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Poselski projekt ustawy

31 sierpnia 1985 
upłynąć ma 

kadencja Sejmu
fPAP) Został wniesiony po- 

sel&kj projekt ustawy konsty­
tucyjnej o terminie upływu ka 
dencji Sejmu PRL. Pr ze widzi a 
ny w projekcie termin — to 
31 sierpnia 1985 r

W ostatnim dniu sierpnia 
przyszłego roku zakończyć się 
mą — w myśl projektu — 
VIII kadencja Sejmu Jak wia 
domo—pisze dziennikarz PAP 
— normalny 4-letni okres ka­
dencji został przedłużony. a 
motywem tego były wymogi 
procesu normalizacji w kraju. 
Przedłużając kadencję Sejm 
postanowił że dokładny termin 
lej upływu zostanie ustalony 
w drodze ustawy nie póżn-ei 
niż do końca br. z dopełnie­
niem tego warunku wiąże się 
więc projekt wniesiony praeg 
pogłów.

Czas, który minął od lutego 
przyniósł liczne potwierdzenia 
postępującej normalizacji i 
wychodzenia kraju z kryzysu. 
Ważnym wydarzeniem nolitycz 
no-społecznym stały się tego- 
rocane wybory do rad narodo­
wych i trwające wybory do sa 
morządu terytorialnego.

Sobotnia wichura w Wielkopolsce 35 rocznica zjednoczenia ruchu ludowego i powstania ZSl

Klasy robotnicza i chłopska 
współgospodarzami Polski Ludowej

Zerwane przewody * Ewakuacja 
do hoteli * Drzewa na drogach 

* Paraliż komunikacji

No idjęciu: zwalone drzewo zatarasowało drogę w okolicach 
Lipnicy (Poznańskie).

INFORMACJA WŁASNA

Z niebywała siłą dął wiatr 
w sobotę także w Wielkopol­
sce- Momentami był to wręcz 
huragan gdyż zarejestrowano, 
że wiał z prędkością do 29 m 
na sekundę czyli około 130 
km ma godzinę! W różnych

Zagłębie — Lech 0:1 (0:0) »

Najlepiej grać
Piłkarze Lecha w ostatnim 

meczu ligowym pierwszej run 
dy pokonali wczoraj w Sosr 1 
noyycu Zagłębie 1:0. Bramkę 
strzelił w 55 min. Okoński (z 
Vzutu wolnego). Sędziował

i społeczno-gospodarczych pro 
blemów województwa.

Obrady prowadził I sekre­
tarz KW PZPR, w Skierniewi­
cach Janusz Kubasiewicz., 

Spotkanie działaczy podsta­
wowych organizacji partyj­
nych, stykających się .na eo 
dzień z trudnymi problemami 
własnych zakładów i środo­
wisk miało służyć wymiami^ 
opinii, uwwg I wniosków. do­
tyczących Rasadniczego pro­
blemu: skrtftecaności partyjne­
go działania. Wiele z tych 
spraw poruszono już w samym 
referacie Egzekutywy KW 
PZPR. Bogatą i rzeczowa by­
ła również dyskusja, w której 
głos nabrała Ti czarą grupa dz/a
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Wczoraj dobiegła końca naj 
większa impreza targowa po- 
święcona plastyce współczes­
nej. W I Targach Sztuka Kra­
jów Socjalistycznych „Interart 
84”, obok polskich galerii u- 
ezestniezyli wystawcy z Buł­
garii, Czechosłowacji. NRD. 
Węg 
go.

Do soboty sprzedane został}' 
dzieła §^tuki na sumę ponad 
26 milionów złotych. Najwię­
cej kupiły muzea i galerie, bo 
za sumę blisko 22 milionów 
dotych. prywatni kolekcjo ne- 

dokonali zakupów wartości 
ponad 4,5 miliona zloty oh.

sktch rokowań w sprawie re 
dukcji zbrojeń nuklgamych 
w Europie, ale o nowe roko­
wania, których celem byłoby 
osiągnięcie porozumienia bę­
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Przedstawiciele prawie S milionowej rzeszy związkowców obradowali w Bytomiu

Powołano Ogólnopolskie 
Porozumienie Związków Zawodowych

(PAP) ' „W jedności — »da 
ruchu zawodowego w Polsce” 
— pod takim hasłem zebrali 
się 24 bm. w hali sportowej 
kopalni „Szombierki” w By­
tomiu przedstawiciele prawie 
5-milionowej organizacji. Swia 
dectwem woli tej jedności by­
ła najważniejsza decyzja u- 
czestników spotkania — po­
wołanie — krajowego przed­
stawicielstwa związkowego, 
jakim jest Ogólnopolskie Po­
rozumienie Związków Zawo­
dowych. Decyzja ta jest do­
niosłym wydarzeniem w dwu­
letniej historii odrodzonego 
ruchu związkowego, wspiera 
bowiem organizacyjnie jedność 
polityczno-programową tego 
ruchu, pozwala mu skuteczniej 
pełnić rolę rzecznika intere­
sów ludzi pracy i współgospo­
darza kraju.

W spotkaniu bytomskim 
uczestniczyło 1062 delegatów 
reprezentujących wszystkie 
sttuktury ruchu zawodowego. 
Wśród delegatów zakłado­
wych organizacji związko­
wych obecni byli, członkowie 

dziedzinach wyrządzone więc 
zostały znaczne szkody.

Przede wszystkim w energe­
tyce. Od sobotniego rana przez 
cały wczorajszy dzień prawie 
bez przerwy zajęty był numer 
telefonu noznańs-kiei Dyspozy-
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na wyjazdach
Bródka z Gdańska. Widzów 
8 000. Żółtą kartkę otrzymał 
Kófnyt z Lecha. Zespoły wy­
stąpiły w następujących skła­
dach:
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Biura Politycznego KC PZPR 
Stanisław Kałkus. Jerzy Ro­
maniuk i Albin Siwak.

Związkowcy gościli przed­
stawicieli władz z przewodni­
czącym Komitetu Rady Mini­
strów do spraw Związków Za 
wodowychj wicepremierem 
Mieczysławem F. Rakowskim.

Przybyłych na spotkanie de 
legatów, związkowców i ich 
gości w imieniu organizato­
rów oraz gospodarzy miasta 
powitał przewodniczący zakła 
dowej 'organizacji związków^ 
kopalni „Szombierki” — Ed­
ward Łosin.

Spotkanie otworzył przewód 
niczący grupy inicjatywnej —
Rajmund Moric. Stanowi ono 
przełom w ponad dwuletnim 
okresie budowy polskiego ru 
chu zawodowego — powie­
dział. Celem spotkania jest 
nie tylko przyjęcie programu 
działania na najbliższe lata 
lecz przede wszystkim usto­
sunkowanie się do nowych, 
zasadniczo odmiennych warun 
ków społeczno-akonom^znyoh 
i politycznych kraju. Mów-

(PAP) 24 listopada w lu­
blinie odbyły się centralne u- 
roczystości 35-lecia zjednocze­
nia ruchu ludowego oraz pow 
stania ZSL. Ich głównym 
akcentem było nopoł u dniowe 
uroczyste zgromadzenie ludów 
ców. Na Zamku Lubelskim ot­
warto wystawę prezentującą 
ZSL w 35-Ieciu. Zasłużeni 
działacze ruchu ludowego z 
całego kraju zostali uhonoro­
wani odznaczeniami państwo­
wymi oraz medalami 40-lecia 
PRL. Krzyże Komandorskie 
Orderu Odrodzenia Polski o- 
trzymali: Aleksander Libera i 
Stęfan Ratajczak z Poznania.

Roman Malinowski przema­
wiając podczas zgromadzenia, 
stwierdził m. jn. „We wrześ­
niu 1944 r. ze stołecznego wów 
czas Lublina popłynął na znę 
kaną wieś polską zew tych, 
którzy pierwsi wysoko pod- 
-nięśli ludowy, zielony sztan­

Rada Główna
Episkopatu Polski

(PAP) W Warszawie odby­
ło się posiedzenie Rady 
Głównej Episkopatu Polski 
pod przewodnictwem kardy­
nała Józefa Glempa, prymasa 
Polski. Przedmiotem posiedzę 
nia były główne problemy 
duszpasterskie oraz przygoto­
wanie materiałów na najbliż­
szą konferencję plenarną E-pis 
kopatu. Rada zatrzymała się 
szerzej nad' sprawą zbrodni 
dokonanej na ks. Jerzym Po- 
piełuszce, wskazując jej 
wymiary s-połeczno-moralue. 
Podkreślono powszechne i 
spontaniczne potępienie zbrod­
ni.

ca przypomniał etapy roswo- 
ju ruchu zarodowego od 
chwili ukazania się ustawy o 
związkach zawodowych.

Potrzebę odrodzenia się 
związków' zawodowych — kon 
tynuował mówca — odczuwa 
ły załogi, ludzie pracy. Dlate­
go w niewiele miesięcy od za­
wieszenia działalności związ­
ków zawodowych rozpoczęły 
się kształtować nowe struktu­
ry. Pierwsza grupa inicjatyw 
na powstała w kopalni „Bo­
brek”, krótko po ogłoszeniu 
ustawy o związkach zawodo­
wych. Kolejne ogniwa organi 
zacyjne szybko rozwijały się 
w zakładach pracy na terenie 
całego kraju. Trudną robotę 
mieli inicjatorzy. Idea związ 
kowa była celem jawnych i 
skrytych ataków ze strony 
wrogów socjalizmu. Inicjato­
rzy odradzającego się ruchu 
związkowego musieli wy kazać 
wiele odwagi i hartu.

Nie odpowiadały nam obcią 
żenią biurokratyczne — stwier
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dar. Kongres lubelski Stron­
nictwa Ludowego otworzył 
przed ruchem ludowym wiel­
ką. niepowtarzalną szansę włą 
czenia się w budowę nowej, 
od wielu pokoleń oczekiwanej 
Polski. Najcenniejszą jego 
zdobyczą było jednak to, że 
milionowym rzeszom chłop­
skim ukazał ich miejsce współ 
gospodarza w sojuszu z klasą 
robotniczą”.

Hala s p o r to wo-wi d o wis k owa 
— miejsce zgromadzenia — 
udekorowana barwami naro­
dowymi oraz stronnictwa. Sa­
lę wypełniły delegacje woje­
wódzkich komitetów ZSL z 
całego kraju. yfśród 3-tysię­
cznej rzeszy ludowców obec­
ni byli weterani ruchu ludo­
wego. uczestnicy wielkich 
strajków chłopskich w okre­
sie międzywojennego 20-Iecia, 
żołnierze września. BataEo-
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I Dobra u
0 Tę wiadomość wszystkie 
9 * agencje prasowe poda-
Ały ńa pierwszych miejscach. 
»Oto bowiem Związek Radziec 
Yki i Stany Zjednoczone pos,ta- 
5 nowity przystąpić dp nowych 
5 rokowań, których celem było- 
X by osiągnięcie porozumień do 
(tyczących wielu problemów 

zbrojeń jądrowych i kosmicz­
nych. Jednocześnie w Moskwie 
poinformowano, że w dniach 
'7-8 stycznia 1985 roku w Ge­
newie, mają się spotkać mi­
nister spraw zagranicznych 

p ZSRR Andrzej Gromyko i se- 
ó kretarz stanu USA George 
2 Shultz.
O. Na moskiewskiej konf er en- 
2 cji podkreślono dobitnie, że 

nie' chodzi tutaj o wznowńę-’ 
<> nie radziecko —

Biała sobota" w Dusznikach

W minioną sobotę Zbiorcza Szkota Gminna w Dusznikach Wlkp. 
zamieniło się w przychodnię lekarską. Porady i badania profi­
laktyczne przeprowadzała 50-osobowa grupa lekarzy z perso­
nelem pomocniczym ze Szpitala Wojewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych w Poznaniu. Pacjentami byłi pracownicy RKS 
Sorbia, mieszkańcy Dusznik I okolicznych wsi. Na zdjęciu: po­

bieranie krwi do analizy od jednego z małych pacjentów.
Fot; ,,Glo«” — R. Królak

Spotkanie W. Jaruzelskiego z sekretarzami POP 
województwa skierniewickiego

Podstawą działania partii 
ścisła więź z ludźmi pracy

(PAP) Z udziałem 1 sekre- 
tarza KC PZPR prezesa Rady 
Ministrów, gen. armii Wójcie 
cha Jaruzelskiego 24 listopada 
w Skierniewicach odbyło się 
spotkanie Egzekutywy KW 
PZPR z około 1 200 osobową 
grupą I sekretarzy POP i 
OOP regionu skierniewickiego. 
Głównym tematem obrad był 
udział podstawowych i oddzia 
łowych organizacji partyjnych 
w rozwiązywaniu politycznych 

„Interart 84“ dobiegł końca

Dobre plony targów sztuki

ter j Związku Radzieckie-

dącego do przyjęcia dla obu 
stron, a. dotyczącego zbrojeń 
jądrowych i kosmicznych. Po 
wrót do przerwanych rozmów 
w sprawie redukcji zbrojeń 
jądrowych w Europie będzie 
■możliwy tylko wówczas, gdy 
Sieny Zjednoczone wycofają 
z Europy M&oje rakiety śred- 

więc

łączy podstawowego szczebla 
partyjnego

Jak stwierdził w referacie, e- 
gzekutywy. sekretarz KW 
PZPR Franciszek Wir&kitl po 
IX Zjeździć partia zmienia 
formy działania- kładąc głów­
ny nacisk na ścisłą więź z 
ludźmi pracy. Te zasady sto­
sowane są w praktyce woje- 
wódzikiej organizacji party?- 
u ej. Jej podstawowe hasło to: 
być wśród ludzi, poznawać jch 
problemy i w miarę możliwoś 
ci pomagać w skutecznym ich 
rozwiązywaniu. W pracy dużą 
wagę przywiązuje się także do 
bezpośredniego dialogu z bez­
partyjnymi-

Zabierając głos w dyskusji 
wojaw.oda skierniewicki Kazi­
mierz Borczyk omówił 
totniajsze dla regionu proble­
my społeczno-gospodarcze oraz 
sposoby ich rozwiązywania.

Przedstawiciele POP i OOP 
pozytywnie ocenili inicjatywę 
zorganizowania spotkania. Jak 
stwierdzono, skuteczność cd- 
działywania partii w dużej mia

Dokończenie na str 4

Część eksponowanych w Po­
znaniu obiektów zakupiona zo 
stała do zbiorów zagranicz­
nych. Kilkanaście prąc, w tym 
także polskich artystów, naby­
li do swoich zbiorów Bułgarzy.
Or^amzatorzy targów sztuką 
czają się wyraźnie usatysfak­
cjonowani- Poza handlowymi 
rezultatami impreza ta z cała 
pewnością wiele korzyści przy­
niosła samej plastyce, jej in­
teresom artystycznym- Ożywi­
ła zainteresowanie szerokiej 
publiczności współczesną twór 
czością plastyczną, pomogła 
także nawiązać bezpośrednie 
kontakty między galeriami 
sztuki poszczególnych . uczes­
tniczących w targach krajów.

(oh)

nowisko radzieckie wiełokrot 
nie przedstawiane przez . se­
kretarce generalnego KC 
KPZR pozostało bez, zmian.

Zapowiedź spotkania A. 
Grompki i G. Shultza została 
przyjęta z zadowoleniem we 
wszystkich stolicach świata. 
Prezydent Ronald Reagan &k 
reślił zapowiedź genewskiego 
spotkania jako pierwszy krok 
na prawdopodobnie długiej i 
trudnej drodze.

Najważniejsze jest to, że 
dialog w ogóle zastał wzno­
wiony. Jest to szczególnie is­
totne w sytuacji, kiedy nie­
mal z dnia na dzień rośnie 
napięcie militarne. I mimo, że 
rozmowy te nie będą łatwe, 
to już sama zapowiedź ich 
podjęcia sprawni że jednak 
realna jest nadzieja na uwól- 

świata od wuw.*»
zagłady.

KAZIMIERZ BRZEZICKI
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Powołano ogomopoiSKie
Porozumienie Związków Zawodowych
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dził R. Moric formalizm
działania oraz demagogiczne 
metody walki naszych po­
przedników. Szukaliśmy i po 
szukujemy rozwiązań całkowi 
cie nowych.

Rajmund Moric scharaktery 
zował następnie etapy działań, 
które doprowadziły do spot­
kania związkowców w ,,Szom 
bierkach’’. Najważniejszym 
dla wszystkich związków pro 
blemem jest dyskusja z rzą­
dem. Jeśli eheemy by rząd u- 
ważał nas za partnerów, pod­
chodził do na« poważnie, mu 
simy uzgadniać nasze stano­
wiska w sprawach dla związ­
kowców najważniejsze. Przy­
gotowując dzisiejsze spotka­
nie grupa inicjatywna opra­
cowała i skonsultowała pod­
stawowe założenia programu 
działania ogólnopolskiego po­
rozumienia związków zawodo­
wych. Niezbędnym wydaje się 
kontynuowanie zbliżenia mię 
dzy wszystkimi strukturami 
związkowymi istniejącymi w 
Polsce. Tę propozycję poparli 
związkowcy w całym kraju. 
Świadczy o tym fakt, że do 
grupy inicjatywnej zgłosiła 
akces zdecydowana większość 
federacji i ogólnopolskich or­
ganizacji związkowych.

Dziś znajdują się na tej sali 
przedstawiciele 784 związków 
zakładowych, 49 wojewódzkich 
komisji porozumiewawczych i 
10g struktur ponadzakłado- 
wych. Dalsze losy ruchu za­
wodowego zależą od nas sa­
mych. Jest nas — związkow­
ców prawie 5 milionów i 80 
procent to robotnicy.

Rajmund Moric podkreślił, 
że odrodzony ruch związko­
wy jest spadkobiercą wszyst­
kiego co w’ polskim ruchu za­
wodowym było postępowe i 
służyło klasie robotniczej. Dla 
tego nieodzownym jest doko­
nanie przeglądu prozumień 
społecznych zawieranych mię 
dzy związkami a przedstawi­
cielami rządu. Problemy, ja­
kie w nich zostały zapisane, 
muszą być skonfrontowane z 
dzisiejszą sytuacją kraju. Nie 
możemy zgub’5 tego, co było 
słuszne w robotniczym proteś­
cie, któremu towarzyszyło 
przecież hasło — „Socjalizm 
tak — wypaczenia' — nie!’’.

Dwa lata funkcjonowania 
ustawy o związkach zawodo­
wych nakazują potrzebę jej 
nowelizacji. Niezbędnym jest 
umocnienie pozycji związków 
w zakładach pracy, przyzna­
nie pełnych kompetencji w 
d y sponowani u zakład owymi 
funduszami socjalnymi i mie­
szkaniowymi.

Ustalić należy, które pro­
blemy winny być negocjowa­
ne, a nie tylko konsultowane. 
Chodzi przede wszystkim o ta 
kie zagadnienia, jak rosnące 
koszty utrzymania, wysokość 
świadczeń i minimum socjal­
nego. Przykładem nieliczenia 
się ae związkami jest ostatnia 
podwyżka opłat komunikacyj­
nych.

Związkom potrzebny byłby 
własny ośrodekf ańaliłyczno- 
badawczy. umożliwiającv we­
ryfikację założeń i koncepcji 
rozwiązań ekonomicznych przy 
gotowywanych przez agendy 
rządowe. Domagamy się prze­
kazania związkom pełnej kon 
troll nad inspekcją pracy, Fun 
duszom Wczasów Pracowni­
czych. nadzoru nad działalnoś 
ci a ZUS.

Następnie Rajmund Moric- 
zgłosił wniosek o powołan e 
na tym spotkaniu ogólnopol­
skiego porozumienia związ­
ków zawodowych.

ł^awiąźał do roli odrodzo­
nych polskich związków za­
wodowych na forum między­
narodowym. Jest nas blisko

się siłę, której nie można nic 
dostrzegać. Nie możemy poz­
wolić na ignorowanie naszego 
istnienia, ani też na wtrąca­
nie się niektórych międzyna­
rodowych organizacji związko

powołanie OPZZ otworzyłoby 
nową kartę w historii pol­
skiego ruchu zawodowego, któ

wych nasze wewnętrzne
sprawy. Historia związków za 
wodowych w Polsce — stwier 
dził — musi być interpreto­
wana obiektywnie, szczególnie 
przez organizacje o takich za 
łożeniach modelowych, jak 
Międzynarodowa Organizacja 
Pracy. Dziś ludzie pracy w Pol 
sce przyjaciół na forum MOP 
faktycznie nie mają. Dowo­
dem tego jest stanowisko Ra 
dy Administracyjnej MOP do 
tyczące tzw. raportu w spra­
wach polskich, ignorujące 
istnienie 5-milionowego ruchu 
zawodowego w naszym króju 
— zaakcentował.

Następnie przewodniczący 
komisji programowej grupy 
inicjatywnej Alfred Miodo­
wicz przedstawił cele i zada­
nia polskiego ruchu zawodo­
wego i wyniki związkowej 
dyskusji programowej.

ry staje się ważnym, 
iym ogniwem systemu 
kracji socjalistycznej.

Ożywioną dyskusję

trwa- 
dem j-

wy wo-

pięć miliomów podkreślił.

Przypomniał, że decyzja
c przystąpieniu do opracowa­
nia kompleksowego programu 
związków zawodowych zapad­
ła na spotkaniu w Zakładach 
im. Nowotki w Warszawie. W 
wyniku sporów i gorących 
dyskusji zrodziła sie koncep­
cja nowej formy ogólnokrajo­
wej struktury związkowej. U 
podstaw tej koncepcji znajdu­
ją się trzy kardynalne zasady. 
Przede wszystkim zachowana 
zostanie, a nawet jeszcze bar 
dziej ugruntowana samodziel­
ność i niezależność związków 
zawodowych w zakładach pra 
cy. Konsekwencją tego jest za 
sada, że OPZZ nie jest wła­
dzą, ale otwartym przedsta­
wicielstwem związków zawo­
dowych. Chodzi o organizacje 
związkowe w zakładach pra 
cy zrzeszone w poszczegól­
nych. federacjach lub jednoli­
tych związkach ogólnokrajo­
wych. Oznacza to w prakty­
ce. że postanowienia OPZZ w 
ważnych sprawach będą mu- 
siały być konsultowane z ty­
mi wlaśn:e związkami zawo­
dowymi. Jest to koncepcja ory 
ginalna, nie spotykana w po­
wojennej praktyce życia spo­
łecznego w naszym kraju. 
Wreszcie trzecia zasada: je­
żenie do jedności nie ma i nie 
bedzie miało nic wspólnego z 
odbudową dawnych struktur 
organizacyjnych ruchu związ-

lały jednak kwestie organika 
cyjne. Najwięcej kontrowersji 
wzbudziła sprawa terenowych 
struktur — wojewódzkich ko­
misji współdziałania ZZ. 
Część dyskutantów wypow:a- 
dała się za uwzględnieniem 
ich w ogólnopolskiej reprezen 
tacji, argumentując, że prak­
tyka potwierdziła ich użytecz 
ność zwłaszcza dla mniej­
szych organizacji związko­
wych, nie mających możliwo­
ści skutecznego reprezentowa 
nia interesów swego środowi­
ska, szczególnie w kontak­
tach z władzami wojewódzki­
mi

Natomiast przeciwnicy pro­
pozycji włączenia komisji wo 
jewódzkich do OPZZ argu­
mentowali, że nie są to og­
niwa statutowe, posiadające 
osobowość prawną, nie prze­
widuje też ich istnienia usta­
wa o związkach zawodowych, 
a ich udział w OPZZ grozi 
powrotem ’ do modelu i metod 
pracy z okresu CRZZ.

POWOŁANIE OPZZ

W toku obrad przewodni­
czący komisji uchwał i' wnio­
sków — Leszek Brojanowcki 
— przewodniczący Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego
PRL przedstawił projekt u- 
chwaly w sprawie powołania 
Ogólnopolskiego Porozumienia 
Związków Zawodowych.

Uczestnicy spotkania przyję
li przy trzech głosach
wstrzymujących się — nastę­
pującą uchwałę:

„Zgromadzeni w Bytomiu 
przedstawiciele wszystkich

kowego ani z nowrotem
dawnych 
względów

błędów. Z
do 

tych
szczególnego zna-

czenia nabiera konieczność sta 
lego przestrzegania zasad de­
mokracji w działalności związ­
kowej.

Do podstawowych, jiajpil- 
niejszych celów ruchu zawo­
dowego zaliczono czuwanie 
nad • realizacją porozumień za­
wartych w wyniku protestu 
klasy robotniczej, między 
przedstawicielami ludzi pracy 
a władza. Do spraw zasadni­
czych należy tu stała troska 
związków o przestrzeganie za­
sad sprawiedliwości społ-cz- 
nej.

struktur organizacyjnych pol­
skich związków zawodowych, 
w pełnym poszanowaniu ich 
niezależności i samorządności, 
wyrażając wolę zrzeszonych w 
nim człoukpw powołują Ogól 
nopolskie Porozumienie Związ 
ków Zawodowych jako plat­
formę jedności ruchu związ­
kowego, reprezentanta ludzi 
pracy wobec władz państwo­
wych. politycznych i admini 
stracyjnych w sprawach współ 
nych dla wszystkich związko 
wych struktur i organizacji"’.

Od tej chwili ogólnopolskie 
spotkanie związkowców prze- 
kształciło się w I Zgromadzę 
nic OPZZ.

W toku obrad ogłoszono, że 
akces do ogólnopolskiego poro 
zumienia związków zawodo­
wych . zgłosiło dotychczas 103 
organizacji ogólnokrajowych, 
49 terenowych komisji współ­
działania oraz 784 organizacje 
zakładowe, liczące więcej mż
1 000 członków. 

Pozdrowienia życzenia

DYSKUSJA

W dyskusji uzasadniano ko
nieczność wyłonienia central­
nego przedstawicielstwa ogól-
nopolskiego porozumienia
związków zawodowych, wi­
dząc w nim i w jego progra­
mie urzeczywistnienie idei 
jedności i umocnienia ruchu 
związkowego. Integracja ru­
chu związkowego wzmacnia 
jego pozycję jako partnera w
dialogu z władzami i
stracją stwierdził
Wojtaszek z Federacji 
cowników Przemysłu

admini- 
Stefan

ZZ Pra
Chemi-

Stanowimy poważna i liczącą
cznego. Również w kolejnych 
wystąpieniach podkreślono, że

owocnych obrad przesłali u- 
czestnikom spotkania: prze­
wodniczący Rady Krajowej 
PRON Jan Dobraczyński, a 
także centrale związków za­
wodowych z zagranicy oraz 
wiele zakładów organizacji 
związków naszego kraju.

Osobno postanowiono prze­
głosować budzącą najwyższe 
emocje kwestię uczestnictwa 
komisji wojewódzkich w skła 
dzie OPZZ. Za udziałem struk 
tur wojewódzkich w OPZZ 
wypowiedziało się 438 .dele­
gatów, 589 było przeciw. Tym 
samym wojewódzkie komisje 
współdziałania nie zostały 
włączone do OPZZ, w Które­
go skład wchodzą związki za 
wodowe w zakładach pracy 
oraz ogólnokrajowe organiza­
cje związkowe.

Równolegle do spraw orga­
nizacyjnych i proceduralnych 
toczyła się dyskusja nad pro

gramem ruchu zawodowego. 
Szczególną uwagę poświęcono 
problemom decydującym o 
poziomie życia pracowników i 
weteranów pracy. Liczni dele ■ 
gaci podkreślali potrzebę przy 
spieszenia waloryzacji najniż­
szych rent i emerytur, która 
ich zdaniem powinna być 
przeprowadzona już w 1985 r.

Z glosami krytyki spotka­
ły się ostatnie podwyżki cen 
biletów kolejowych i PKS, 
opłat telekomunikacyjnych., 
które zdaniem związkowców 
nie były konsultowane ze 
związkami zawodowymi, zgod 
nie z oczekiwaniami. Postulo­
wano przekazanie związkom 
obiektów sanatoryjnych. Do­
magano się nowelizacji usta­
wy o zakładowych funduszach 
socjalnym i mieszkaniowym.

Poruszono tego dnia rów­
nież wiele innych problemów 
polityki spoleczno-gospodai ■ 
czej i współudziału zwąz- 
ków zawodowych w jej
kształtowaniu. Pierwszego
dnia obrad dyskusja przecią­
gnęła Się do późnych godzin 
nocnych.

WYSTĄPIENIE 
WICEPREMIERA 

M. F. RAKOWSKIEGO

W sobotę na forum związ­
kowców zagrał glos wicepre­
mier M. F. Rakowski.

Generał armii Wojciech Ja­
ruzelski upoważnił mnie dó 
przekazania wam gorących 
pozdrowień — powiedział. Po 
der ile jak w Hucie Baildon 
oraz w zakładach Nowotki, 
pierwszy sekretarz naszej par 
tii i szef rządu wyraża prze­
konanie, że odrodzony ruch 
związkowy jest już nie tylko 
najbardziej masową organiza­
cją polskiego świata pracy, ale 
nadzwyczaj ważną siłą w po­
myślnej, korzystnej dla naro 
du polskiego realizacji zadań 
i celów socjalistycznej odno-
wy, wywodzącej 
Zjazdu PZPR.

Tow. Jaruzelski 
owocnych obrad, 
drogę tworzenia

się z IX

życay wam 
wejścia na 

programu,
który będzie łączyć odpowie­
dzialność za ludzi pracy i 
ieły niezbywalne prawą, z od­
powiedzialnością za drogi roz

■ woju socjalistycznej Polski.
Wyrażamy wielkie uznanie 

i szacunek dla wszystkich 
tych związkowców’, bez wzglę 
du na wcześniejszą ich przy­
należność, którzy w trudnych
chwilach, przezwyciężając
nieraz własne wahania i roz 
terki, odważnie, po męsku 
wstąpili na drogę budowy jed 
nolitego ruchu związkowego.

Jednolity ruch związkowy, 
to gwarancja jedności pol­
skiej klasy robotniczej, jedno 
ści świata pracy. Jedność ta 
— to jedna z największych 
gwarancji pomyślnego rozwo­
ju Polski Ludowej.

Nie wszyscy już dziś to ro 
zumieją. Jeszcze stoją z boku. 
Wolno wyrazić przekonanie, 
że ,i oni nie dziś to jutro 
przyjdą do was, zasilą wasze 
szeregi na tej platformie ideo 
wej, którą wypracowujecie. 
Przyjdą, bo takie jest prawo 
życia, taki jest bieg historii. 
Polskiej klasy robotniczej, na 
szemu narodowi źle przysłu­
żyłby się ten, kto chciałby roz 
bić jednolity ruch związkowy 
niezależnie od tego, jakimi 
hasłami by się posługiwał.

Partnerstwo nie spada jed­
nak z nieba. Trzeba wypraco­
wać zasady na których się 
opiera. W imieniu kierownic­
twa partii i rządu pragnę 
was zapewnić, że wspólnie z 
wami będziemy uczyć tych 
przedstawicieli administracji, 
którzy zasady te naruszają 
bądź też traktują je formal­
nie. Wspólnie z wami, z wa­
szą ogólnopolską reprezenta­
cją będziemy tworzyć takie
warunki, by słuszny
związkowców

głos
był należycie

wysłuchiwany i właściwie wy 
korzystany. Wyrażamy też 
przekonanie, że związki zawo 
dowe staną się siłą kreującą 
w Polsce i odbudują szacunek 
do pracy. (PAP)

60 rocznica Mongolskiej Republiki Ludowej

Depesza
(PAP) Z okazji 60 rocznicy 

proklamowania Mongolskiej 
Republiki Ludowej, przypada 
jącej 26 bm., I sekretarz Ko­
mitetu Centralnego PZPR, 
prezes Rady Ministrów Woj­
ciech Jaruzelski i przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński przesłali na r?ce 
sekretarza generalnego KC 
Mongolskiej Partii Ludowo- 
Rewolucyjnej. przewodniczące 
go Rady Ministrów Mongoł-

z Polski
sklej Republiki Ludiwćj Zam 
byna Batmuncha i zastępcy 
przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Churału Ludowego 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej Niamy^a Zagwarała 
szę gratulacyjną, życząc lu­
dziom pracy w bratniej Mon­
golii nowych Osiągnięć w dzi« 
le budowy socjalizmu oraz dal 
szego pomyślnego rozwoju jch 
ojczyzny.

H. Kohl ponownie zaprzecza istnieniu 
tendencji rewizjonistycznych w RFN

(PAP) Kanclerz RFN Hel­
mut Kohl ponownie zaprze­
czył istnieniu jakichkolwiek 
tendencji rewizjonistycznych i 
odwetowych w RFN. Pomija­
jąc milczeniem wszystkie wy 
powiedzi kwestionujące osta­
teczny charakter polskiej gra 
nicy zachodniej, czy rezolucje 
podejmowane przez ziomko- 
stwa i organizacje przesied­
leńcze, w których wyraźnie 
mówi się o „nieprzerwanym 
istnieniu Rzeszy niemieckiej 
w granicach z 1937 roku”, 
bądź określa tereny na 
wschód od Odry i Nysy jako 
„obszary znajdujące się pod 
tymczasową administracją pol­
ską”. Kohl nazwał krytykę te 
go rodzaju zjawisk w RFN 
„bezczelną i oszczerczą, głu­
pią gadaniną, .skierowaną 
przeciwko Republice Federal­
nej”.

W sobotnim wywiadzie dba 
zachodnioberlińskiej rozgłośni

•„Rias” Kohl utrzymywał, że 
wszystko co mówi się i pisze 
na temat rewizjonizmu. jest 
jedynie kampanią propagan­
dową.

Komentując podane przez 
Bonn przyczyny odroczenia 
wizyty w , Polsce Hansa-Die- 
tricha Genschera, kanclerz 
Kohl skrytykował odmowę 
udzielenia wizy dziennikarzo­
wi „Die Welt”. Ale „punktem, 
który dotknął mnie jeszcze 
bardziej i który jest dla mnie 
całkowicie niezrozumiały jest 
to. że chciano zabronić nasze 
mu koledze Genscherów] zło­
żenia wieńca na niemieckim 
cmentarzu wojennym” — po 
wiedział szef rządu w Bonn. 
W podobnym duchu wypo­
wiedział się w wywiadzie pra 
sowym przewodniczący frak­
cji parlamentarnej CDU/CSU 
Alfred Dregger, dla którego 
„zakaz złożenia wieńca na 
grobie poległego żołnierza nie­
mieckiego” był... prowokacją.

Kampania sprawozdawczo - wyborcza ZSMP

Analiza dotychczasowego działania 
wytyczną na kolejną kadencję
INFORMACJA WŁASNA

W piątek odbyła się w Ko­
ninie 4 miejska konferencja 
sprawozdawczo — wyborcza. 
ZSMP, w której wzięło udział 
91 delegatów reprezentujących 
blisko 3,5 tysięczną grupę 
członków organizacji skupio­
nych w jedenastu zarządach 
zakładowych i szkolnych oraz 
166 kolach. Obecni byli sekre­
tarz KW PZPR Andrzej Kruc­
ki, I sekretarz KM PZPR Jó­
zef Rutecki, przewodniczący 
ZW ZSMP Jan Kuźniarki, se­
kretarze organizacji partyjnych 
i dyrektorzy zakładów pracy 
z terenu Konina.

W trakcie obrad dokonano 
ocelny minionej kadencji pod­
kreślając że w tym okres je 
przyszło działać wśród mło­
dzieży często negującej rzeczy­
wistość i poddającej się apatii. 
Mimo to w porównaniu z ro­
kiem 1981 organizacja powię­
kszyła się o blisko 690 człon 
ków. prowadzono aktywnie 
kształcenie polityczne, zajmo­
wano »ię organizacją czasu

wolnego, problemami młodych 
pracowników.

Zabierając głos sekretarz 
KW PZPR Andrzej Kratki po 
wiedział między innymi, że 
przy stawianiu spraw młodzie 
ży trzeba pamiętać o wszel­
kich uwarunkowaniach i oko 
liczn ościach im towarzyszą­
cych, trzeba niejednokrotnie 
iść na kompromis. Jeżeli mło 
de pokolenie chce czegoś, to po 
winno postępować w myśl 
sady: daję mogę żądać. A 
w i ?c p r z ed e wsz ys tkim tr z eb a 
się wykazać pracą i zaanga­
żowaniem-

Delegaci uchwalili program 
działania oraz wybrali władze 
miejskie organizacji ZSMP 
Przewodniczącym Zarządu 
Miejskiego został ponownie 
Kazi mierz Jętczak.

Minioną kadencję oceniono 
również na konferencji .wra- 
wozdawczo-wyborczej w Tur­
ku. Nakreślono orogram dzia­
łania oraz wybrano zarząd 
miejski. Przewodniczącym zo­
stał ponownie Zygmunt Da- 
wicki. (les)

Wizyta kairhna
Austrii w ZSRR

(PAP) Na zaproszeń.e rzą­
du radzieckiego przyb^ ł w so 
botę a oficjalpą wizytą do

ZSRR* kanclerz Austrii Fred 
Sinowatz. Weźmie on udział 
w uroczystościach związanych 
z oddaniem do użytku na 
Białorusi zakładu metalurgie?., 
nego. zbudowanego w ścisłej 
współpracy z austriackim zna 
c jon ail i zowanym koncernem 
„Voest — Alpine”.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przew.duje dzisiaj za 
chmurzenie maie wzrastające do 
dużego, przelotne ąpady rempę. 
raturą maksymalna od 9 do i-i,

min.malna od 3 dc 5 stopni. Wiatr 
słaby, porywistr. /achcdni.

Wczoraj o godzin^ zanoto­
wano w Kaliszu i Koninie 7, Pi­
le S. Poznaniu | I rizuia a stop­
ni. Ciśnienie wy-™ ’o 749,1 mm 
czyli 99S hPa.

(A 18)

□ z siejszy serwis informocyjny 
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Gospodarka jaka jest każdy widzi

®tes włnawr.w

Polka i Węgier w Kecskemet

Przyzwyczajenia silniejsze od reformy Nie marzymy o luksusach
Zdecydowana większość 

społeczeństwa nie czyta­
ła zapewne raportu o 

reformie, nie przeszkadza jej 
to jednak gorąco dyskutować 
nad stopniem uzdrowienia — 
w wyniku wprowadzonych 
zmian systemowych — naszej 
gospodarki. W swoich sądach, 
ludzie opierają się na tym co 
widzą i czego doświadczają na 
własnej skórze, a nie na 
•twierdzeniach naukowców.

Ekonomiści, odwołując się 
do liczb i wykresów obrazują­
cych wzrost stopy netto lub 
brutto oraz dynamikę wielko­
ści produkcji, potrafią udowo 
dnić, że idzie ku lepszemu, a 
nawet że już jest prawie do­
brze. Obywatel czyta i gotów 
uwierzyć, ale raptem niebacznie 
wyjdzie na ' ulicę, spró­

buje kupić żarówkę lub opo­
nę do samochodu i czuje się 
bardziej zdezorientowany niż 
był przed lekturą. Dopóki bo- 
wiem reforma nie zmateriali­
zuje się półkami pełnymi to­
warów, dopóty trudno raczej 
będzie mówić o jej sukcesie.

Ludzka pamięć jest krótka. 
Mało kto pamięta dzisiaj skle­
py przemysłowe, z końca ro­
ku 1981. Nierzadko’ oprócz eks 
pedientek i lady nie było w 
nich nic więcej. Jeśli więc po­
równywać stan obecny z tam­
tym okresem, to rzeczywiście 
jest obecnie dobrze.

Ale ną ogół wszyscy chęt­
niej wspominają lata siedem­
dziesiąte. W stosunku do ów­
czesnej oferty handlowej, każ­
dy chyba przyzna, obecna wy­
pada raczej blado.

Z porównań tych niewiele 
jednak wynika, choć niewąt­
pliwie właśnie one w znacz­
nym stopniu kształtują opinię 
o reformie. Równie ważne bo­
wiem, a może nawet ważniej 
sze od tego co w danym mo­
mencie można kupić na ryp- 
ku, są panujące w gospodar­
ce tendencje. Kilka lat temu 
sklepy wyglądał}' w miarę do 
statnio, ale gospodarka była 
już chora i staczała się po 
równi pochyłej. ’ W roku 1981 
handel był taki sam jak re­
szta gospodarki, czyli do ni­
czego.

Teraz po trzech latach re­
formy, stojąc w którejś z licz­

Wiklina modna i poszukiwana

nych jeszcze kolejek możemy 
się zastanawiać czy poprawa 
w zaopatrzeniu jest adekwat­
na do związanych z nią ocze­
kiwań oraz możliwości, jakie 
stworzyła ona organizacjom 
gospodarczym.

Teoretycy i praktycy na 
ogół zgodnie stwierdzają, iż 
większość z przyjętych roz­
wiązań się sprawdziła, chociaż 
w sytuacji restrykcji i dotkli­
wych braków surowcowych 
trudno mówić o pełnym po­
wodzeniu. Niekiedy więc zało­
żenia reformy pozostają w za­
wieszeniu, gdyż brak obiek­
tywnych warunków dla ich 
realizacji.

Zasadniczo jednak przedsię­
biorstwa mają ileś tam ,,S” 
(są spory o ilość oraz ich zna­
czenie) i działają według zmfe 
nionych zasad. Ale czy zatru­
dnieni w nich ludzie również 
pracują jak przystało na zre­
formowaną gospodarkę, czy są 
rzutcy, energiczni, przedsię­
biorczy? wydaje się to raczej 
wątpliwe. Poczynione zmiany 
instytucjonalne nic współgra­
ją, chociaż powinny, ze zmia­
nami w’ świadomości społecz­
nej.

Reforma — może dlatego, że 
wprowadzana w dość szczegół 
nym okresie — jeszcze nie 
spowodowała przełomu, nie 
wyzwoliła w społeczeństwie 
oczekiwanej aktywności, nie 
zdołała uruchomić wszystkich 
jego sił twórczych. Nie doko­
nała też poważniejszych prze­
wartościowań: rzetelną praca 
nadal pozostaje niedoceniana, 
a sukces zawdzięczany włas­
nym zdolnościom i umiejętno­
ściom wciąż jeszcze jest czymś 
wstydliwym. Nie udało się 
także złamać monopolu „ukła­
dów”, a postulowaną konku­
rencję zastępują najczęściej 
umowy typu „ja tobie, a ty 
mnie.”

Dyrektorzy zajęli wobec re­
formy stanowisko nader os­
trożne. Starają się przede 
wszystkim wykorzystać ułom­
ności jej szczegółowych roz­
wiązań. manipulując różnymi 
wskaźnikami oraz kosztami i 
cenami. Często odbywa się to 
ze stratą dla klienta. Wszyst­
ko w myśl zasady, żeby w 
przedsięb;orstwie nastąpiło jak

najmniej zmian zasadniczych. 
Do polepszenia wyników dąży 
się najprostszymi metodami, 
poprzez zwiększenie zatrud­
nienia. W dobie automatyzacji 

* robotyzacji, jest coś zatrwa­
żającego w braku rąk do pra­
cy, na który uskarżają się nie­
mal wszystkie zakłady w na­
szym kraju, aspirującym 
wszak nie tak dawno do dzie­
siątki najbardziej uprzemy­
słowionych. Tymczasem, w 
działalności kierownictw do­
minuje asókuranctwo i kunk­
tatorstwo (co gorsza często są 
one nagradzane), a skutek jest 
taki, że mało kto podejmuje 
ryzyko. Bez niego jednak tru­
dno myśleć o sukcesach i 
szybkiej poprawie naszej go­
spodarki.

Tym bardziej, że także ogół 
zatrudnionych tkwi w wyobra 
żeniach uformowanych przez 
hasła uproszczonego socjaliz­
mu. Jednocześnie pełnych pó­
lek i pełnych portfelów u 
wszystkich, nie udało się za­
pewnić w żadnym kraju. U 
nas będzie to tym trudniejsze,, 
iż ludziom weszło w krew, że 
jakość i wydajność ich pracy 
nie ma wielkiego związku z 
otrzymywaną płacą.

Reforma stara się przywró­
cić te podstawowe powiązania 
ekonomiczne, ale czy więk­
szość zatrudnionych napraw­
dę tego pragnie? Mimo róż­
nych uciążliwości dotychcza­
sowy stan był dla wielu bar­
dzo wygodny, nie zmuszał do 
jvysiłku, nie rodził niepewno­
ści, gwarantował pewien ^ta- 
tus i- pozwalał sporo „załat­
wić”. Czy łatwo rezygnować 
z tych wygód?

Możliwe, że po pewnym 
czasie zmiany funkcjonowania 
gospodarki wymuszą niejako 
zmianę postaw ludzkich. Na 
razie, jednak proces ten prze-' 
b eąa bardzo wolno. Okre | 

ochronny dla reformy nieubła­
ganie • się kończy, traci ona 
także swój impet i rozmach, 
a tymczasem nadal sporo lu­
dzi. traktuje,ją, jako c.oś.w ro- 
dzaju dopustu "Bożego, a nie 
stanu, w którym' można wy­
dajnie pracować, rozsądnie 
działać i spokojnie żyć.

WALERIAN IGNASIAK

"U a leżący do Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Produkcji Wi- 
kliniarskiej „las”, Zakład Wi- 
kliniarsko-Koszykarski w Wol­
sztynie (Zielonogórskie) już od 
ponad 20 lat wyrabia atrakcyj­
ne meble i sprzęty domowe. 
Jest ich 16 rodzajów, a roczna 
wartość produkcji wynosi obec­
nie około 80 milionów złotych. 
Swój wkład wnoszg w niq tak­
że chałupnicy-plecionkarze pra- 
cuiacy na terenie 3 województw.

W ramach przygranicznej wy 
miany handlowej domy towaro­
we w Effurcis i Magdeburgu — 
NRD, zaopatrywane sq w kosze 
gospodarskie i do bielizny oraz 
tace. Jednak pokaźna część wy 
robów, bo aż blisko 60 procent 
trafia do odbiorców z drugiego 
obszaru płatniczego. Wiklinowe 
fotele, kanapy, stoły i kosze u 
żywane sq m. in. w fińskich, 
francuskich, szwajcarskich i 
szwedzkich domach. Na zdję­
ciu: jeden z etapów wyplatania 

koszy, (wra)
rot „Głos’ - r. Królak

Korespondencja własno z Węgier

Od czasu do czasu Lajos 
przynosi Grażynie kwia­
tek, jakiś drobiazg. Tak 

bez specjalnej okazji, co supeł 
nie. ale to zupełnie nie jest 
w. zwyczaju ich węgierskich 
przyjaciół. A zważywszy, że 
są już osiem lat po ślubie, 
Grażyna tym bardziej ceni $o 
bie te miłe gesty małżonka.

Kuchnię prowadzą polską 1 
węgierską. Lajosowi smakują 
polskie potrawy. Narzeka tyl­
ko na ich obfitość. Kiedy 
przyjeżdża do teściów do Ko­
szalina to ciągle każą mu jeść 
— żali się żartobliwie. Graży­
ną śmieje się i wypomina mę 
żowi, że jeść przecież lubi i 
w ich domu na kiełbasę czy 
mięso nie żałują pieniędzy. 
— To prawda, potwierdza La- 
jos. Jemy dobrze. Oszczędzamy 
na czym się da. tylko nie na je­
dzeniu. Ale nie znaczy to, że 
co dzień przyrządzamy jakieś 
wymyślne dania —■ wyjaśnia. 
Piwa też codziennie nie piję.

Grażyna za aprobatą męża 
prze ' ■ . do domu polski 
zwyczaj częstowania gości. Ta 
raz też siedzimy przy zasta­
wionym stole, a pan domu 
częstuje czerwonym szampa­
nem.

Naszym rozmowom przysłu­
chuje się pięcioletnia Sabinka. 
Grażyna się martwi, że od­
kąd mała poszła do przedsżko 
la. już nie chce mówić po poi 
sku.

Przed trzema miesiącami 
rodzina Ekkerów powiększyła 
się o Urszulkę. W ciasnym 
mieszkanku przybyło dziecin­
ne łóżeczko. Stoi tuż za 
drzwiami obok wersalki Sa- 
binki. Poprzecznie ustawiony 
segment z małym turystycz­
nym telewizorkiem dzieli je­
dyny ich pokój na dwie czę­
ści. W tej pierwszej jest sy­
pialnia dziewczynek, w dru­
giej ich tapczan i'stół-ława z 
fotelami. Jest jeszcze komplet 
segmentów, którego część zaj­
mują książki i pamiątkowe 
drobiazgi z Polski. Oprócz te­
go. pokoju mają maleńką 
kuchenkę bez okna (nie ma 
nawet okna do pokoju) i ła­
zienkę. Wózek Urszułki nie 
mieści się w mieszkaniu i 
stoi przed drzwiami na współ 
nym korytarzu.

Z takich mieszkań jak ich. 
tłumaczy mi Lajos, składa się 
cały blok. Są [o mieszkania 
rotacyjne, przeznaczone dla 
młodych małżeństw. Otrzymu­
ją je pod warunkiem, że 
przez parę lat (na przykład 
prze? pięć lat) nie będą się 
ubiegali o inne locum, a każ­
dego miesiąca do banku wpła 
cą odpowiednią sumę forin­
tów. Ekkierowie otrzymali to 
mieszkanie jako służbowe. 
Zakład pracy uiścił wkład W 
wysokości 30 000 forintów. 
Doczekać się nie mogą więk­
szego mieszkania.

— Kiedy je otrzymacie? — 
pytam.

— Za dwa lata, jak tylko 
zbierzemy odpowiednią sumę 
— odpowiadają równocześnie.

— Czy to znaczy — pytam 
z zazdrością — że wystarczy 
mieć pieniądze, aby otrąymeć 
mieszkanie?

— Tu w Kłcskemet trzeba 
czekać od dwóch do trzech. 
lat — wyjaśniają. Takie bloki 
jak ten w którym mieszkają 
są dwa, buduje się trzeci.

—Dlaczego dotąd nie ma­
cie innego mieszkania, indagu 
ję nie wtórząc w lokalową 
obfitość.

— Dom, w którym mieszka­
liśmy z rodzicami był prze- 
znaczony do rozbiórki — wy­
jaśnia Lajos. — Potem zmie­
niły się plany.

O nowym mieszkaniu Gra­
żyna może mówić bez końca. 
Lajos zresztą też. Więc roz­
mawiamy. jeszcze nie wiedzą, 
przy jakiej ulicy zamieszkają 
ale już mają rozkład swoich 
przyszłych dwóch i pół pokoi. 
Mogłyby być trzy albo cztery, 
gdyby mieli więcej pieniędzy. 
Na to wymarzone co miesiąc 
muszą odłożyć 1 000 forintów, 
prawie jedną czwartą przecięt 
nej węgierskiej pensji. Kafel­
ki w łazience i kuchni, wykła 
dżiny należą do wyposażenia 
mieszkania, dobre i to.

— Mamy już zasłony i meb 
le — wylicza Grażyna. Ten 
segment, który stoi w pokoju 
zupełnie wystraczy do urzą­
dzenia nowego wnętrza.

— Meble dla dziewczynek 
sam zrobię, pomoże mi koiega 
który ma tę robotę za sobą. U 
nas teraz tak modnie. Mamy 
katalogi z dokładnym opisem, 
według których nie sztuka 
montować na przykład rega­
ły. Ładny komplet mebli kosz 
tuje 40 000 forintów — wzdy­
cha Lajos.

Nie mają złudzeń, wiedzą, 
że liczyć muszą wyłącznie na 
siebie. Zarabiamy więcej niż 
przeciętna węgierska rodzina 
— chwali się Lajos. Żyją jed­
nak z ołówkiem w ręku. Do 
czasu urodzenia drugiej co- 
reczkj Grażyna pracowała w 
biurze projektów. Zgodnie ze 
swoim wykształceniem, jako 
technik budowlany. Teraz po­
biera zasiłek wychowawczy, 
który stanowi 40 procent pen­
sji i miesięcznie 1 400 forin­
tów zasiłku na dwójkę dzieci. 
Niewiele. Oficjalnie mówi się 
o podwyżce zasiłku wycho­
wawczego. Grażyna bardzo li­
czy na tę zmianę. Ciągle mają 
tyle wydatkowi — Nie znaczy 
to — uściśla swoje wywody 
— że marzymy o luksusach. 
Urządzenie się we własnym 
domu będzie sporo kosztowa­
ło. — Kiedy zdecydowałam 
się na małżeństwo z Lajosem 
i zamieszkanie w Kecskemet, 
wiedziałam, że będę musiała 
pracować — mówi — aby 
ktoś nie pomyślał, że jestem 
niezadowolona ze swego losu 
bo Lajos mężem jest wyjątko­
wym i przez osiem lat małżeń 
stwa nie mieli żadnej poważ­
nej awantury.

— Lajos uśmiecha się z za­
dowoleniem i nie odmawia so 
bie przyjemności, aby mnie 
poinformować, że Grażyna 
jest o niego zazdrosna. Która 
żona to potwierdzi? Więc Gra 
żyna wzdycha i przyznaj®, że 
nie lubi być sama w domu i 
wyczekiwać powrotu męża. Że 
sa dni, w łctórych czuje się 
osamotniona. Ma koleżanki.

aie dla niej liczy się przede 
wszystkim rodzina. Z miejsco 
wą Polonia, kontaktu n;e 
utrzymuje.

No tak. ale mieliśmy mówić 
o ich przyszłym domu.

— Potrafię sobie wiele od­
mówić, aby jak najszybciej 
się przeprowadzić. Smukła, 
długonoga Grażyna uśmiecha 
się rozbrajająco.

— Przy tym zaopatrzeniu 
trzeba silnej woli, aby podjąć 
taką decyzję. Nie wierzę, aby 
nie kusiły panią zakupy, pa­
ni Grażyno

— Oczywiście. od czasa do 
czasu coś tam sobie zafunduję 
— prostuje Grażyna. — Nie 
są to wydatki ekstra. Właści­
wie to w każdym miesiącu 
kupuję coś dla siebie.

— A ostatnio? — pytam.
— Ostatnio — zastanawia 

się — kazałam sobie odłożyć 
w sklepie sweter za prawie 
900 forintów. Po rozplanowa­
niu budżetu miesięcznego zre­
zygnowałam ze swetra, Sabin- 
ce musialam kupić botki, ko­
sztowały 300 forintów. No, so­
bie kupiłam dezodorant.

— Dezodorant? — pytam
— Tak z importu, za 150 

forintów.
Lajos się uśmiecha do swo­

jej szykownej żony 1 do mnie. 
— Och Polki, one lubią się 
ubierać i ładnie pachnieć. Bar 
dziej o siebie dbają niż Wę­
gierki.

Grażyna i Lajos mówią 
wprost: sklepy są pełne,, lecz 
żeby kupować trzeba praco­
wać intensywniej, dłużej, do­
datkowo. Inaczej nie utrzyma 
się obecnego poziomu życia. A 
oni nie chcą z niczego, co osią 
gnęli, rezygnować, ani z 
prenumeraty gazet, z butelki 
piwa do obiadu czy perfum 
dia Grażyny, tak jak nie 
zrezygnowali z -zaplanowanej 
dwójki dzieci, ..........................

Lajos jest inżynierem ogrod ■ 
niklem, specjalistą od wino­
rośli. Chwali się, że samej 
pensji ma 6 000 forintów, (yle 
co pracownik naukowy z ty­
tułem doktora w Instytucie 
Ogrodnictwa Jest kierowni­
kiem magazynu w Kecske­
met — Sikrai AG, czyli pań­
stwowym kombinacie wytwa­
rzającym wina, soki, koncen­
traty i przetwory owocowe. O 
swoim przedsiębiorstwie Lajos 
może opowiadać nieskończenie. 
Ile i dokąd eksportują wer- 
muthu. szampana, wina — do 
Polski rieslinga. O próbach z 
produkcją martini. Właściwie 
to przedsiębiorstwo jest spół­
ką węgiersko-grecką. On ma 
nienormowany czas pracy lecz 
pracuje po 12 i 15 godzin pra 
wie każdego dnia. — Czy mo­
gę iść do domu gdy na przyk­
ład ładujemy transport zagra­
niczny? — pyta retorycznie. 
Grażyna wzdycha, bo jej 
wielkim marzeniem jest spę­
dzić Wigilię w Koszalinie.

— Nic z tego, przerywa jej 
mąż, wtedy u nas najwięcej 
roboty. I obydwoje godzą się 
x tym. że nie będzie Wigilii w

DokoAttenit na itr. 6
BARBARA 
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Ną szczebel hufców zawędrowała już w Chorągwi Po­
znańskiej ZHP im. Powstańców Wielkopolskich kam 
pańia sprawozdawczo-wyborcza przed VIII Zjazdem 

związku. Ponad 43-tysięczna organizacja zuchów, har­
cerzy i instruktorów; ogląda się na minione cztery lata 
sumując to co udało się osiągnąć, wytykając niepowodze­
nia, programując prace na więcej niż najbliższe cztery la 
ta. Potrzeba ustabilizowania działalność' po niełatwym prze 
cięż okresie w dziejach ZHP zjaje się dominować pod­
czas dyskusji konferencyjnych różnych szczebli. W cen­
trum uwagi zaś znajduje s:ę drużyna — podstawowe og­
niwo harcerskiej działalności.

Mają poznańscy harcerze sporo powodów do tego, by 
na swoją służbę między zjazdami patrzeć z um.arKOwanym 
zadowoleniem. M mo. iż jedynym obrgatorj jnęin zada- 
niem były alerty naczelnika ZHP. a pozostałe obowiązki 
programowano w d. użynach — były one wykonywane z 
pilnością i starannością. z uwzględnieniem społecznej u- 
żvtęczności i potrzeby wykorzystania rąx w harcersk.ch 
mundurkach. I choć na przykład alerty — powodziowy, 
„Las potrzebuje pomocy”, czy miniony, związany z walką 
o pokój — skończyły się. w niektórych ogniwach ZHP 
Poznąńskiem (na przysiad w Szamotułach czj Lwóxyku) 
są ( ie kontynuowane.

Okres między zjazdami wykorzystano w ZHP zgodnie 
« naczelną zasadą wychowawczą —. samodzielności i samo 

rządnoścj. stwarzając warunki, by każdy niemal zuch i har 
cerz działał zgodnie z własnymi dążeniami i motywacjami. 
Nie zawsze jednak owa harcerska samorządność kończy się 
dobrze, bowiem p/zez niektórych przyjmowana jest wy 
godną zasada: jesteście samodzielni — no to się sami 
rządźcie. Znajduje to odbicie w kadrowych kłopotach ZHP, 
gdzie garnie się coraz mniej nauczycieli. Również niektó-

Wszystko wokół drużyny

Samodzielność, a czasem samotność
re szkoły, a s? ans naturalnym i materialnym zapleczem 
dziąlilucści harcerskiej^ sprawy ZHP traktuje jako unie 
swoj^”. Jeszcze gorzej bywa w zakładach pracy. Przez 
cały rok instruktorzy-społćcznicy pracują ze swymi druży­
nami. Jest celowe j logiczne, by spędzili z nimi wakacje. 
J»k’ to wszystko uczynić, gdy na 260 wniosków o urlópo- 
waui.e ias^uśctora-pracownika tylko wobec ? zakłady pra 
cy wyraziły zgodę na urlop?

Mimo licznych nieudogodnień poznańskie harcerstwo d^ą 
la. umacnia się. a w niektórych przypadkach — rozwija 
swoją działalność. W minionych czterech latach powięk­

szył się majątek ZHP. a co za tym idzie wzbogaciła ma­
terialna baza działania: sprzyjający i owocny jest ruch 
przyjaciół harcerstwa (wzorowo działają rady przyjaciół 
harcerzy w Grodzisku, Nowym Tomyślu, na' poznańskim 
— Grunwaldzie i Nowym Mieście), rozwija się akcja let­
niego wypoczynku i szkolenia. W minionych . czterech la­
tach podwoiła się liczba korzystających z obozów, kolo­
nii, zlotów i innych imprez letniego wypoczynku, a zdoby­
cie przez poznańską chorągiew po raz drugi Pucharu Na­
czelnika ZHP — świadczy o poziomie akcji letniej. Nie 
jest bez znaczenia ciekawostka, że naczelnik ZHP — Ry­
szard Wosiński jest poznaniakiem i z tego powodu „su- 
rou .ej ocenia działalność swoich byłych „podopiecznych .

Nie brakuje ‘harcerzy w miejscach pamięci narodowej, 
w codziennej pomocy osobom starszym, schorowanym, nie­
pełnosprawnym ; chorym; szczególńą rolę w internacjo- 
nalistycznym wychowaniu w ZHP pełnią wyjazdy zagra­
niczne. a w obcowaniu z kulturą własne zespoły‘ artysty­
czne i uczestnictwo w ogólnodostępnych imprezach kul­
turalnych. Zaznaczają też harcerze swój udział w życiu 
politycznym kraju — komendy w Rakoniewicach i rra po­
znańskich Jeżycach były inicjatorami powstawania OKON- 
ów; harcerze działają w każdej strukturze PRON, mają 
swych przedstawicieli, w radach narodowych. Coraz czę­
ściej harcerski mundurek ujrzeć można na osiedlu, w szko 
le. na ulicy i w tramwaju — harcerstwo wychodzi z har­
cówek. w które ongiś dało się bez powodu wtłoczyć, (ask)
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USA odrzuciły 
propozycję Nikaragui
(PAP) Źródła nikaraguań- 

skie w Managui podały, iż 
Stany Zjednoczone odrzuciły 
propozycję Nikaragui zawarcia 
dwustronnego paktu o nie­
agresji, przedłożoną przez Ma 
naguę podczas ostatniej run­
dy rozmów nikaraguańsko- 
amerykańskich w Meksyku.

Tymczasem prezydent Nika­
ragui, Daniel Ortega oświad­
czył w sobotę wieczorem, iż 
popierani przez USA kontr­
rewolucjoniści zniszczyli w 
ostatnim czasie siedem plan­
tacji kawy, należących do pry 
watnych właścicieli.

Minister S. Ziębo przebywał w Poznaniu

Równe szanse dla wszystkich 
sektorów rolnictwa

INFORMACJA WŁASNA
W ramach tradycyjnych już 

spotkań organizowanych w 
Komitecie Wojewódzkim PZPR 
w Poznaniu dla kierownicze­
go aktywu województwa, z
czołowymi przedstawicielami

Premier Malty 
odwiedzi ZSRR

(PAP) Rząd maltański ogło­
sił w piątek, iż premier Malty. 
Dom Mintoff, uda się 17 grud 
nia br. z oficjalną wizytą do 
Związku Radzieckiego, na za­
proszenie rządu ZSRR. Będzie 
tp pierwsza wizyta Mintoffą 
w ZSRR od roku 1971, kiedy 
to objął urząd szefa rządu-

naszego życia politycznego i 
gospodarczego w minioną so­
botę przebywał w Poznaniu 
minister rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej Stanisław 
Zięba.' Spotkanie, które pro­
wadził I sekretarz KW PZPR 
Edward Łukasik zgromadziło 
tym razem przede wszystkim 
przedstawicieli poznańskiego 
rolnictwa i instytucji obsługu 
jących wieś.

Minister rolnictwa omówił 
aktualne wyniki uzyskane 
przez ten dział gospodarki, za 
powiedział pewne przedsię­
wzięcia przyszłościowe i od­
powiadał na liczne pytania. 
Mówiąc o wynikach tegorocz­
nych, które stanowią przecież

bazę dla realizacji Centralne­
go Planu Rocznego 1985, pori- 
kreśjił utrwalanie się tenden 
cji stabilizacyjnych w rolni­
ctwie oraz to, że przy prze­
ciętnych warunkach klimaty­
cznych uzyskane w tym ro­
ku bardzo dobre wyniki, 
zwłaszcza w produkcji roślin 
ląej (rekordowe zbiory rzepa­
ku). Wyraźną poprawę osiąg­
nięto też w gospodarce ho­
dowlanej. Rok bieżący po­
twierdził też, iż jest możliwe 
uzyskanie korzystnych wyni­
ków, nawet w sytuacji, gdy 
przyjdzie nam się opierać 
głównie na naszej krajowej 
bazie paszowej. Okazało dę 
iż PGR-y bez dotacji potrafi­
ły osiągnąć samowystarczal­
ność finansową Jest to nieza­
przeczalnie jeden z aktywów 
wdrażania reformy gospodar­
czej w rolnictwie.

Omawiając założenie CPR‘85, 
minister powiedział, iż rząd

dokłada starań, by na rolni­
ctwo i gospodarkę przezna­
czyć jak najwięcej środków. 
Konieczne są inwestycje, 
zwłaszcza w przemyśle prze­
twórczym, stanowiącym prze­
cież integralną część rolnic­
twa. Na przykład w tym ro­
ku okazało się, iż najsłab­
szym ogniwem jest przemysł 
zbożowo-młynarski. Niezbędna 
jest również pomoc dla prze­
mysłu mleczarskiego, tłuszczo 
wego, ziemniaczanego, cu­
krowniczego, chłodnictwa i 
przechowalnictwa.

Mówiąc o problemach fi­
nansowych, minister poinfor­
mował, że od przyszłego roku 
ujednolicone zostaną dla wszy 
stkich sektorów rolnictwa za 
sady kredytowania. Powie­
dział też, iż rząd czynił Pę­
dzie dalsze starania (zamo-

Pod egidą PRON w Poznaniu 
forum dyskusyjne młodych

UNESCO

Paryż zaniepokojony 
decyzją Londynu

(PAP) Władce francuskie wy 
raziły zaniepokojenie i ubo­
lewanie w związku z zapowie 
dzią Wielkiei Brytanii wycofa­
nia się w roku przyszłym z 
UNESCO. Rzecznik francus­
kiego MSZ wyraził nadzieję iż 
Londyn zrewiduje podjęta 
przed kilkoma dniami decyzję 
i pozostanie w tej ONZ-ow- 
skiei organizacji. Wielka Bny 
tania jest drugim po USA pań 
stwem .zachodnim, które za- 
powiedziało opuszczenie szere­
gów UNESCO-

Doko-hczeme ze itr I 
nów Chłopskich i innych for­
macji partyzanckich, osadni­
cy, którzy przywracali Ma­
cierzy Ziemie Zachodnie, u- 
czestnicy historycznego kon­
gresu zjednoczeniowego z li­
stopada 1949 r., a także re­
prezentanci klasy robotniczej. 
Przybyli przedstawiciele władz 
centralnych.

Witając uczestników zgro­
madzenia, prezes WK ZSL w 
Lublinie Edward Harasim 
przypomniał bogate ludowo- 
demokratyczne tradycje tej 
ziemi.

Referat bilansujący 35-let- 
ni dorobek ZSL wygłosił Ro­
man Malinowski.

Następnie głos zabrał sekre 
tarz KC PZPR Zbigniew Mi­
chałek.

Uczestnicy zgromadzenia 
przyjęli rezolucję, w której 
nawiązując do kongresu jed-

Berlin Zachodni

FDP wspólnie z Chadecją
(PAP) Zjazd zachodniober- 

lińskiei FDP opowiedział się 
w sobotę za kontynuowaniem 
koalicji z CDU również po wy 
borach do tamtejszej izby de­
putowanych. wyznaczonych na 
10 marca 1985 r Zapowiedź 
koalicji z‘Chadecją jest ele­
mentem programu wyborcze­
go zachodnioberlińskich Wol­
nych Demokratów, przyjętego 
na zjeździ^ zdecydowaną wię* 
k*zością głosów-

wienia 
zasilić 
środki 
sprzęt 
dukty

rządowe), aby mocniej 
rolnictwo w niezbędne 
do produkcji: zarówno 
techniczny jak i pro- 

chemii.
W trakcie swego pobytu w 

Poznańskiem, minister rolni­
ctwa i gospodarki żywnościo­
wej przebywał również w Bie 
ganowie, gdzie odbyło się 
spotkanie z okazji 20-lecia 
miejscowego Kombinatu PGR 

(map)
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Przy Radzie Wojewódzkiej 

Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego w Pozna­
niu działa Wojewódzka Komi­
sja Młodego Pokolenia (skupia 

‘robotników, rolników. nauc’v. 
ciel), pracowników adminb * i 
cji- aparatu politycznego, rpół 
dzielczości. działaczy organiza­
cji młodzieżowych i żołnierzy) 
propagując ideę porozumienia 
narodowego. W sobotę odbyło 
się pierwsze spotkanie prze­
wodniczących Komisji Mło­
dych PRON z Poznańskiego-

Podczas wymiany doświad­
czeń stwierdzono, że zaanga­
żowanie młodych w działal­
ności społecznej jest jeszcze 
niewielkie. Trzeba zatem szu­
kać form ich uaktywnienia.

Właśnie bowiem młodzi po­
winni, nie tylko dostrzegać ró­
żne nieprawidłowości w swo- 
im środowisku ale także je li 
kwidować. Zaapelowano też 
o włączenie się do udziału w 
kampanii wyborczej do samo­
rządów mieszkańców

Wzorem Ogólnopolskiego Fo 
rum Młodego "Pokolenia po­
stanowiono powołać Wojewody 
kie Forum Dyskusyjne Młodych 
na którym przedstawiciele róż­
nych środowisk będą mogli 
wymieniać poglądy na intere­
sujące tematy oraz wysłuchać 
opinii specjalisto^- Na pierw­
szym takim spotkaniu postano 
wiono poruszyć problem bu­
downictwa mieszkaniowego. o 
którym również wiele mówio­
no w sobotę, (mad

Rogaty program
Dni Książki społeczno-politycznej
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Klasy robotnicza i chłopska
współgospodarzami Polski Ludowej
ności podkreślono, iż zakoń­
czył on podziały i rozbicie w 
ruchu ludowym, przywrócił 
zasadę współdziałania dwóch 
podstawowych klas społecz­
nych — robotniczej i chłop­
skiej, których sojusz stanowi 
najważniejsza zasadę ustrojo­
wą naszego państwa. ZSL w 
imię najżywotniejszych inte­
resów Polski i polskiej racji 
stanu opowiedział się za roz- 

■ wojem i umacnianym soju­
szu i przyjaźni Polski ze 
Związkiem Radzieckim i inny­
mi krajami socjalistycznymi. 
Blisko pół miliona członków 
ZSL — stwierdza się w rezo 
lucji — realizuje w partner-

skim sojuszu z PZPR i SD 
zadania stojące przed krajem 
uczestniczy w przeprowadza­
niu reform, w umacnianiu 
stabilizacji i socjalistycznej 
odnowy. W dorobku 40-lecia 
Polski Ludowej ZSL ma ąwój* 
liczący się wkład. Wspólnie z 
PZPR i SD i wszystkimi pa­
triotycznymi silami narodu 
bronimy — głosi dokument — 
zasad praworządności, spra­
wiedliwości i tolerancji, opo­
wiadamy się przeciw próbom 
siania nienawiści między Po 
lakami, stosowania szantażu i 
terroru, niezależnie od tego, 

kto te działanie inspiruje. (PAP)

Trwają XVIII Dni Książki 
Społeczno-Politycznej. Organi 
zowane są okolicznościowe 
wystawy książek i dokumen­
tów życia społecznego, prze­
glądy literatury, dyskusje, pre 
lekcje odczyty upowszechnia 
jące wiedzę filozoficzną, his­
toryczną i społeczno-politycz­
ną, a także spotkania z dzia­
łaczami społecznymi, dzienni­
karzami i weteranami ruchu 
robotniczego.

W tegorocznej dekadzie 
szczególny nacisk położono na 
działania wśród dzieci ‘ i mło 
dzieży. Uczniowie biorą udział 
m. irt. w Olimpiadzie Wiedzy 
o Polsce i Swiecie Współczes­
nym pod hasłem „O świat bez 
wojen” oraz w konkursie 
„Młodzi Wielkopolanie w 40- 
leciu PRL”, który potr aktowa 
ny jest jako młodzieżowa lek 
cja historii.

wym. W 172 klubach rolnika 
oraz. 38 ośrodkach „Nowoczes 
na Gospodyni” zorganizowano 
kiermasze książek, spotkania 
z autorami, dziennikarzami, 
lektorami instancji partyj­
nych. Jako przykłady działań 
podjętych w gminach woje­
wództwa poznańskiego wy­
mienić można m. in. wystawę 
książek dla dzieci: „Polska 
moja ojczyzna” w Bibliotece 
Publicznej Miasta i Gminy w 
Nowym Mieście oraz prelek­
cję na temat dziejów wa]k o 
powrót Ziem Północnych j Za 
chodnich do Macierzy, wysta 
wę plakatu politycznego w 
Miejsko-Gminnym Ośrodku 
Kultury w Opalenicy, spotka­
nie młodzieży ZSMP z zasłu­
żonymi ludźmi dla opalenickie 
go środowiska, finał ąuizu na 
temat książki społeczno-poli­
tycznej zorganizowanego przez 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kul 
tury wspólnie ze Zbiorczą 
Szkołą Gminną w Rakoniewi

40-lecie ruchu społecznie postępowego katolików w Polsce

Narodowi, Kościołowi i państwu
(PAP) 23 i 24 listopada w 

Warszawie obradował zarząd 
Stowarzyszenia PAX inaugu­
rując rok 40-lecia działalności 
ruchu społecznie postępowego 
katolików w Polsce Ludowej, 
rozpoczętej wydaniem pierw­
szego numeru tygodnika ..Dziś 
i jutro” 25 listopada 1945 r.

Posiedzeniu przewodniczył i 
referat wprowadzający do dys 
kusji wygłosił przewodniczą-

cy zarządu, wicepremier Zenon 
Komender. Na tle analizy sy­
tuacji ideowo-polityczpej j g<ys 
podarczej prżadstawił zadania 
stojące przed PAX-em w ro­
ku 40-lecia. które maja być 
wyrazem ciągłości jego pracy 
w służbie obecnym potrzebom 
narodu, Kościoła i państwa. 
Mówca .podkreślił, że ruch spo 
łącznie postępowy katolików 
jest integralną częścią historii

Polski Ludowej. Obowiązkiem 
członków stowarzyszenia jest 
wpisywać się we współczes­
ność i przyszłość ojczyzny na 
drodze autentycznego, ideowy 
go zaangażowania społecznego 
i rzetelnej pracy.

w 'kontekście Z&non
Komender stwierdził m. i-nj 
że PAX jako sygnatariusz 
PRON-u' musi całokształtem 
swoich działań opiniotwórczych 
przyczynić się do tego, aby 
wielka idea porozumienia za- 
wąrtą w pierwszych dokumen­
tach programowych PRON, ro 
zumiana w nich głęboko, rze­
czywiście przenikła całość stru 
ktury PRON-u.

Podstawą działania partii Sprawa utrudnień pracy dziennikarza

ścisła wiąz z ludźmi pracy
Dokończenit ze str 1

rze zależy od aktywności jej 
podstawowych organizacji par 
tyjnych. Be pośredni kontakt 
z działaczami instancji ułat­
wia przepływ informacji i o- 
pinii, a pośrednio służy zacie­
śnieniu więzi z załogami za­
kładów pracy', z partyjnymi i 
bezpartyjnymi. Dlatego też 
spotkania takie powinny stać 
się stałym elementem partyj­
nego działania.

Mówiąc o codziennej pracy 
POP i OOP wskazywano na 
wiele występujących jeszcze 
niedostatków. Jak stwierdzono 
dużym mankamentem jest zwła 
szcza brak konsekwencji w 
działaniu.

W wjęlu wystąpieniach sta­
rano się też udzielić odpowie 
dzi na pytanie: co robić. abv 
działalność Organizacji partyj­
nych była bardziej skuteczna? 
W tym kontekście stwierdza­
no. iż jeśli członkowie orga­
nizacji partyjnych będą.otwa.r 
cie stawiać problemy z który­
mi boryka się załoga w fabry 
ce. stworzy to lepsze szanse 
zintegrowania jej wokół partii- 
W wystąpieniach wskazywano 
też m. in. konieczność zwię­
kszenia efektywności c^on- 
ków POP i OOP w pracach or 
gemów samorządowych: spół-

dzielczyęh i zakładowych. Is
totna jest także inicjatywa 
członków partii w tworzeniu 
i dobrej pracy organizacji 
związkowych.

W dyskusja wiele uwagi po­
święcono konkretnym proble­
mom społecznym i gospodar­
czym własnych zakładów pra­
cy. Podkreślono m in.. iż POP 
i OOP powinny aktywnie włą 
czyć się w kształtowanie wla 
ściwych stosunków międzyludz 
kich Powodzenie tego działa­
nia będzie jednak zależeć od
postawy e t y c z n o-mora 1 ne j
członków partii. Stwierdzenie 
iż w swoich środowiskach mu 
szą być oni wzorem postępo­
wania w żadnym przypadku 
nie może być traktowane slo­
ganowo. T<j źle jeżeli członek 
pa-ctii mówi po nowemu, a po 
stępuj#. po staremu.
Na naradzie glos zaibrał Woj­
ciech Jaruzelski-

W trakcie spotkania grupę 
I sekretarzy odznaczono me­
dalami 40-lecig PRL j odzna­
ką Za Zasługi dlą Wojewódz­
twa Skierniewickiego. Zno­
szono również propozycję prze­
prowadzenia wśród uczestni­
ków narady zbiórki pieniędzy 
na konto Narodowego Czynu 
Pomocy Szkole- Uzbierano po 
nad 44 000 złotych. (PAP)

Nikomu nie wolno naruszać prawa
(PAP) Biuro Prasowe Rzą­

du ogłosiło następujący komu 
nikat:

Dziennik „Rzeczpospolita” z 
24 listopada zamieścił za 
PAP informację, z której wy 
nika, że dziennikarka „Zycia^ 
Przemyskiego”, odwiedziła 
niedawno Dziewiarską Spół­
dzielnię Pracy „Bistor” w 
Przemyślu, z zamiarem zebra­
nia tam materiałów do arty­
kułu o pracy tego zakładu, 
warunkach socjalno-bytowych 
kobiecej załogi, itp. Do spół­
dzielni weszła, okazując por­
tierce legitymację prasową, a 
następnie zamieniła kilka 
słów m. in. ze spotkaną w za 
kładzie brygadzistką.

Wizyta dziennikarki spowo­
dowała, że zarząd tej jedno­
stki spółdzielczej udzielił por 
tierce i brygadzistce... kary w 
postaci upomnienia za „nie­
dozwolone konszachty z przed ' 
stawicielką prasy”, a w dorę 
czonym im piśmie stwierdził 
m. in., iż ponadto „zostanie 
obywatelce potrącony dodatek 
za staż pracy oraz będą za­
stosowane pozostałe skutki, 
wynikające z obowiązujących 
regulaminów”.

Prezes tejże spółdzielni 
stwierdził ponadto, że obec­
ność dziennikarki zakłóciła 
tempo prący, a nawet spowo 
dowala.., wstrzymanie produk 
cji. Oto, eo może uczynić jed

na kobieta, uzbrojona w notes 
i długopis, odwiedzająca pil­
nie strzeżoną przed dziennika 
rzami twierdzę „Bistor”.

Biuro Prasowe Rządu stwier 
dza, że podane w informacji 
zachowanie się zarządu Dzie­
wiarskiej Spółdzielni Pracy 
„Bistor” było jaskrawym na­
ruszeniem przepisów ustawy 
z dnia 26 stycznia 1984 r. Pra 
wo Prasowe. Prawo w art. 4 
ust postanawia, że organy 
państwowe, przedsiębiorstwa 
państwowe i inne jednostki 
organizacyjne, a także organi 
zacje spółdzielcze są obowią­
zane do udzielania prasie in­
formacji o swojej działalno­
ści, zaś w art. 5 ust. 1 i 2 
stwierdza, że: „każdy obywa­
tel, zgodnie z zasadą wolności 
słowa i prawem do krytyki 
może udzielać prasie informa­
cji. Nikt nie może być nara­
żony na uszczerbek lub za­
rzut z powodu udzielenia in­
formacji prasie, jeżeli działał 
w granicach prawem dozwolo 
nych”.

Nikomu w Polsce nie wol­
no naruszać prawa. Biuro Pra 
sowę Rządu informuje, że 
sprawa tego jaskrawego naru 
szenia prawa prasowego 
przez zarząd spółdzielni „Bi­
stor” zostanie w stosownym 
trybie przekazana właściwemu 
organowi, prokuratury.

•• Wiele■-uwagi w programie--caehy prelekcję „Polityka Sta 
tegorocznych dni. poświęcam# nów Zjednoczonych . oraz 
dostępności literatury społecz państw układu NATO wobec 
no-politycznej w środowisku Polski” -w ośrodku kultury w 
wiejskim i małomias teczko- Stęszewie, (ap)

Cudze chwalicie swoje poznacie

Przegląd twórczości inwalidów
INFORMACJA WŁASNA

W klubie „Mozaika” zakoń­
czyły się wczoraj trwające od 
piątku „Poznańskie Spotkania 
Poetycko-Muzyczne”. Impreza 
ta zorganizowana została 
przez Regionalny Związek 
Spółdzielni Inwalidów w Poz 
naniu wspólnie z Centralnym 
Związkiem Spółdzielni Inwa­
lidów. Miała ona kameralny 
i roboczy charakter. Uczestni­
czyło przeszło 80 wykonawców 
prawie ze wszystkich stron 
krajp.

Jury, pod przewodnictwem 
Kazimierza Kołackiego z CZSI, 
dokonało przeglądu dorobku 
twórczego poetów ze spół­
dzielni inwalidów. Główne na 
grody postanowiono przyznać: 
Włodzimierzowi Krzysztofowi 
Marczewskiemu, Barbarze Kos 
mal,j i Dariuszowi Kozdębie.

Oceniono również spektakle 
zaprezentowane przez teatry

poezji z Regionalnych Związ­
ków z Gdańska, Lublina. Poz 
nania i Warszawy. Za najcie­
kawszy uznano spektakl tea­
tru poznańskiego pod tytułem 
— „Zawsze jest jutro”. Najbar 
dziej interesujący wykonawcy 
otrzymali nagrody jndywiduai 
ne. Nie rozstrzygnięto konkur 
su poezji śpiewanej, ponieważ 
stanął do niego tylko jeden 
uczestnik. Ale organizatorzy 
mają nadzieję, że podczas na 
stępnych spotkań, które od­
będą sie za dwa lata, będzie 
więcej chętnych.

Wręczenie nagród i wyróż­
nień nastąpiło nodćzas koncer 
tu złożonego z najciekawszych 
propozycji kulturalnych spot­
kań — „Cudze chwalicie swoje 
poznacie”. Konkursowi towa­
rzyszyły również: wieczorek 
taneczny dla uczestników, spot 
kania z aktorami i poetami.

(eta)

Poznańska KSK i jej pracownicy
wyróżnieni odznaczeniami

INFORMACJA WŁASNA
Autobusy (głównie żółte 

„Jelcze”) z charakterystycz­
nym znaczkiem Krajowej Śpół 
dzielni Komunikacyjnej w Poz 
naniu obsługują wiele tras w 
Wielkopolsce. pokonując rocz­
nie tysiące kilometrów’. Firma 
zyskała sobie wśród pasaże­
rów opinię solidnego przewoź­
nika, świadczącego usługi już 
35 lat- Właśnie z tej okazji od 
było się przedwczoraj okolięz 
nościowe spotkanie załogi z 
przedstawicielami władz cen­
tralnych, wojewódzkich, miej- 
skich i dzielnicowych.

Historię spółdzielni. jej do­
robek i zamierzenia przedstaw 
wił prezes — Bogdan Kieroj-

czyk- Op też odebrał przyzna­
ną KSK odznakę zbiorową „Za 
zasługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego”. Gratulacją 
i życzenia przekazali jubilatce 
m. in. jej założyciel i pierw­
szy prezes — Ludwik Fiden- 
kiewicz (obecnie emeryt miesz 
kający w stolicy) oraz wice­
prezes zarządu Krajowego 
Związku Spółdzielni Transpor 
towo-Motoryzacyjnych — Ka­
zimierz Jeziorski Kilku pra­
cownikom wręczono odznacze­
nia państwowe i odznaki re­
gionalne. Artystycznym akcep 
tem spotkania był występ Ze 
społu Pieśni i Tańca ..Łany” 
z poznańskiej Akademii Rol­
niczej. (hop)
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Pilskie Kahskre Lemańskie

Skansen bojowy 
w miejscu krwawych walk

Cukier wyparowuje z wagonów

Jedne z najcięższych walk 
o przełamanie Wału Pomor­
skiego toczyły się w okoli­
cach Zdbic (dziś gmina Wałcz). 
Znajdowało się tam wiele 
bunkrów, rowów strzeleckich, 
zapór oraz pól minowych. 
Naturalnymi zaś przeszkoda­
mi były liczne jeziora, bagna 
i kanały. W walkach tych u- 
czestnicpyli żołnierze 12 Puł­
ku Piechoty 4 Dywizji Pie­
choty im. Jana Kilińskiego o- 
raz 16 Pułku 6 Pomorskiej 
Dywizji Piechoty.

Jeszcze niedawno żołnierze 
zmagania upamiętniały grani 
towy głaz i Izba Pamięci w 
wiejskiej świetlicy. Jednakże 
manifestacja ludności z oka-, 
zji Dnia Wojska Polskiego od 
była się na zakończonej właś

Kołami do góry

Mgły i śliskie nawierzchnie znacznie komplikowały w minionych 

dniach ruch na drogach Wielkopolski, Nie zachowanie w takich 

warunkach należytej ostrożność .mogło się skończyć jak ną 

zdjęciu —- w miejscowości CiOlcza (Kaliskie) wywrócił się sa­

mochód ciężarowy.

Fot „Głos” — R. Królak

W Zakładzie Przemysłu Owo 
cowo-Warzywnego „Pudliszki” 
w Pudliszkach (Leszczyńskie) 
zakończył się przerób tegorocz 
nych zbiorów Przetworzono je 
na półfabrykaty i koncentra­
ty. które wykorzystywać się bę 
dzie w okresie jesienno-zimo­
wym do produkcji różnorod­
nych przetworów owocowych 
i warzywnych Z taśm „scho­
dzą” obecnie dżemy, keczup, 
mieszanki warzywne, posiłki 
regeneracyjne, konserwy wa­
rzy wno-mięsne oTaz mió-d »ztu 
czny.
Amatorzy wyrobów zna­
kiem firmowym .Pudliszek” 
jednak się rozczarują.. Wię­
kszości artykułów będzie w 
sklepach mniej niż w ubie­
głych latach Przerobiono bo­
wiem niewiele ponad 20 pro­
cent zakładanej ilości pomi­
dorów. Tegoroczne lato nie 

nie budowie I etapu skanse­
nu bojowego. Wznieśli go żoł 
nitrze oraz młodzież. Do tej 
pory odtworzono zniszczone 
transzeje, wykonano postu­
menty, na których ustawiom 
broń. Utwardzono też drogi 
do placu, na którym wznie­
siono symboliczny pomnik — 
armatę.

Rozpoczęto już także przy­
gotowania do II etapu budo­
wy, w którym przewiduje S’ę 
zagospodarowanie przestrzen­
ne terenu. Zamierza się tam 
zlokalizować amfiteatr oraz 
budynek z salą ekspozycyjną 
i kinem.

W przyszłości planuje się 
także wzniesienie pomnika — 
symbolu bohaterstwa polskie­
go żołnierza, (maz) 

Leszczyńskie

Wytwórnia wieczek 
w „Pudliszkach"

sprzyjało ich dojrzewaniu, więc

„Morze" ciągle 
w dalekiej perspektywie

Poprawa zaopatrzenia Ka­
ńskiego w wodę wymaga zna 
cznego przyspieszenia budowy 
zbiorników retencyjnych i re­
gulacji rzek. Tymczasem na 
prawie 950 km rzek które po 
trzebują regulacji, do końca 
1983 roku ..uporządkowano” 
656 km. co stanowi niespełna 
70 procent. W minionych dzie­
sięciu latach reguluje się rocz 
nie około 10 kilometrów, a 
więc prawdopodobnie dopiero 
w następnym wieku zrealizu­
je się wszystkie zadania.

Wynika to m. in. z ograni­
czonych nakładów na małą 
retencję — szczególnie po 
1930 roku. Z tej także przy czy 
ny 'nie jest urzeczywistniany 
szeroki program (przygotowa 
ny w 1932 roku) budowy zbiór 
ników wodnych. Przewidywał 
on m. in. realizację 25 obiek­
tów o łącznej powierzchni 
9.700 ha oraz pojemności 339 
min metrów sześć, wody. Za 
priorytetowe uznano zbiorni­
ki w tych rejonach Kaliskie­
go. w których niedobór wody 
jest najbardziej odczuwany.

Chodzi więc m. jn. o zbiór-

Słynny kolekcjoner 
w rodzinnym Koninie
Gwiazdy światowego jazzu 

pojawią się w Koninie. Oczy­
wiście, nie na żywo, ale utrwa 
lone na taśmie filmowej. Pre­
zentować je będzie dzisiaj o 
godz 20 w Domu Kultury „Hut­
nik” David Chertok — świato­
wej sławy kolekcjoner i popula­
ryzator filmów jazzowych. Je­
go zbiory zawierają wiele unika 
towych wprost zapisów na taś-

Gwiazdy jazzu na ekranie-
Nie lada atrakcję dla mi­

łośników jazzu i filmu przy­
gotował poznański od­
dział Zjednoczonych Przedsię 
biorstw Rozrywkowych. Na za 
proszenie Polskiego Stowarzy 
szenia Jazzowego po raz pier­
wszy do naszego kraju przy­
jeżdża światowej sławy kolek 

sowych przetwórni. Rzutować 
będzie nawet na wyniki eko­
nomiczne pierwszego półrocza 
przyszłego roku. Jak zwykle 
też „Pudlis.zki” mają kłopoty 
z opakowaniami. Brakuje na 
irzyklad wieczek do słoików 200 
gramowych, a takie właśnie 
napełnione dżemy cieszyły się 
sporym popytem Szuka się 
więc na własna rękę środków 
zaradczych Uruchomiono w 
orzetwórni urządzenia do pro­
dukcji wieczek typu „Feniks”

(ar) 

nik retencyjny w Wielo wsi 
Klasztornej, nazywany popu­
larnie kaliskim „morzem”. To 
obiekt o rozmiarach zbliżo­
nych do budowanego obecnie 
zbiornika w Jcziorsku i bę­
dzie miał ponad 2800 ha. Na 
tej powierzchni zmagazynowa 
nych zostanie 145 min m sześć 
wody. Na akwen ów przede 
wszystkim czeka kaliskie rol­
nictwo, ale ma również słu­
żyć rekreacji i wypoczynko­
wi. Koszt budowy — licząc w 
obecnych cenach — wyniesie 
15—20 mld złotych.

W programie znalazły się 
również zbiorniki retencyjne 
na rzekach Orla, Lutynia. 
Obrza. Lubieszka, Ołobok. Po 
krzywnica i Mereszndca. Do­
tychczas zrealizowano 4 obiek 
ty: na Pokrzywnicy Ołoboku. 
Meresznicy i w Sośniach. Tern 
po takie nie może — oczywiś 
cie — zadowalać. Tymczasem 
dotacje z rezerwy centralnej 
przeznaczane są przede wszy­
stkim na meliorację, dającą 
w krótszym czasie rezultaty 
w postaci zwyżki plonów.

(msj)

mie filmowej, tok wybitnych po­
staci jazzu, jak Billie Holliday, 
Bessie Smith/ Charlie Parker, 
Dizzy Gillespie i wielu innych.

D. Chertok przybył do Polski 
na zaproszenie Polskiego Iowa 
rzystwa Jazzowego, aby w kil­
ku miastach pokazać fragmen­
ty swojej kolekcji. Przyjazd do 
Konina wynika nie tylko z racji 
przekazania miejscowym jazz- 
fanom swojej wiedzy o tej mu­
zyce, ale także sentymentów ro 
dzinnych. Otóż D. Chertok uro­
dził się w Koninie, skąd wyje­
chał przed II wojną światową.

(les)

cjoner i popularyzator fil­
mów muzycznych David 
Chertok z USA. Przywozi ze 
sobą kilkanaście filmów o 
najsłynniejszych wykonaw­
cach jazz,u jak m. in. Louis 
Armstropg czy Duke .Elling- 
tóh?' Będzie je można obej­
rzeć jutro w kinie „Pałaco­
wym”, początek o godz. 17.

(maz)

'•‘ninskie

Węgrów nęcą 
płyty marmurowe

Kupno dobrego dezodorantu 
w drogeriach jest prawie nie 
możliwe. Znikają z półek na­
wet droższe. Konińskich kii en 
tów ucieszy zapewne wiado­
mość, że w styczniu przyszłe­
go roku pojawią się w skle­
pach także węgierskie.

PSS ..Społem” z Konina — 
od wielu lat prowadząca wy­
mianę towarową z partnerami 
węgierskimi — nawiązała nie­
dawno współpracę z jeszcze 
jedną spółdzielnią. Jest nią 
„Afesz” z Gyburgyoeś-. Oprócz 
wspomnianych dezodorantów 
.społemowcy” spodziewają się

Jeden wagon lub kilka tra 
fia. na bocznicę adresata 

przesyłki. Normalne czynno­
ści towarzyszące jej przyję­
ciu. Sprawdzenie plomb 
przy drzwiach. Nienaruszone, 
a więc w jakim stanie wagon 
odebrapo od nadawcy trans­
portu. Teraz porównanie za­
wartości przesyłki że specyfi­
kacją uwidocznioną w liście 
przewozowym I co? Ano, o:<a 
zuje się, że jest rozbieżność: 
brakuje czegoś ileś tam kilo­
gramów, sztuk, kartonów czy 
worków.

Oczywiście, prawie zawsze 
jest to na niekorzyść adresata. 
A zatem podczas ładowania 
przesyłki nie napełniono wa­
gonu 'tak, jak to wynika z 
dokumentów. Raczej rtie przez 
niedopatrzenie, tylko celowo, 
by osiągnąć korzyści. Licząc 
zarazem, że być może w cza­
sie ekspediowania przesyłki 
gdzieś zostaną uszkodzone 
plomby, a wówczas już cała 
wina i odpowiedzialność spad 
ną na kolej.

Z takimi właśnie niesolid­
nymi klientami ma ona teraz 
sporo* zmartwień. W Zachod­
niej Dyrekcji Okręgowej Ko­
lei Państwowych wymierna 
się często tych samych. Z Po 
znańskiego powtarza się na­
gminnie nazwa „Cukrownia 
Opalenica”. Z wysyłanych 
przez nią wagonów raz po 
raz zawartość „wyparowuje”, 
a nie jest to bynajmniej kam 
fora tylko cukier w workach.

Stanisław Walachowski z 
ZDOKP — starszy kontroler 
do walki z nadużyciami prze­
wozowymi — ma opasłe teczki 
telegramów w sprawach nie- 
doładunków. Kilka w ostat­
nim okresie dotyczy właśnie 
cukrowni opalenickiej. Dwa

„Duży-Lotek"
LOSOWANIE I

13, 18, 24, 28, 34, 3^ dod. 20 1

i w .Pudliszkach” wyprodu­
kuje się mniej koncentratu po 
midorowego. keczupu i 'in­
nych wyrobów „pokrewnych” 
N> dopisały też fasolka i nie 
które owoce, choćby porzecz­
ki. Właściwie na normalnym 
poziomie zbierano tylko gro­
szek Do handlu trafi też nie 
wielka ilość posiłków regene­
racyjnych i konserw warzyw- 
no-mi^nych

Nieurodzai odbije się nie tył 
ko na zaopatrzeniu sklepów, 
ale także na wynikach finan­

* f. ..T. 1’ W- - t.U- ■

LOSOWANIE II

4, 14, 18, 23, 42, 45 

otrzymać poszukiwane przez 
kobiety rajstopy, a także dy­
wany i kosmetyki samochodo 
w^.

Oczywiście, jak wymiana to 
i konlnianie musieli nieco u- 
szczknąć ze swoich zapasów 
Do Węgier pojadą zatem mię­
dzy innymi kryształy i fajan­
se, a z artykułów żywnościo­
wych — sól i smaczne cukier 
ki ,.krówki”. Ponieważ tam­
tejsi handlowcy zainteresowa­
ni byli również kupnem pol­
skich marmurów — .Społem” 
rozpoczęło już rozmowy z szli 
fierzami.

W przyszłym roku więc 
prawdopodobnie także płyty 
marmurowe staną się przed­
miotem wymiany. A wtedy 
będziemy mogli nabywać wię 
cej węgierskich wyrobów.

(eta)

na przykład z jednego dnia 
— 25 września. W jednym wa 
gonie wyprawionym do woje­
wództwa gorzowskiego stwier 
dzono na miejscu brak dwóch 
worków „kryształu”, w dru­
gim natomiast — aż sześciu. 
W przeddzień zaś do^nadaw- 
cy w Gorzowskiem kolej nie 
dostarczyła — bo nie mogła, 
skora nie załadowano do wa­
gonu — też dwóch worków 
cukru z Opalenicy. Nie porno 
glo nawet kilkakrotne licze­
nie zawartości przesyłki.

Wielce niepokojące to syg­
nały. Wystawiające z jednej 
strony kiepskie świadectwo 
pracownikom. odpowiedzial­
nym za przygotowanie towa­
ru do transportu oraz Służ­
bom kontrolnym cukrowni, z 
drugiej natomiast podważają­
ce zaufanie kolei do niej ja­
ko do klienta. Są to bowiem 
próby oszukiwania i przewoź 
nika, i zarazem adresata 
przesyłki. Nie do tolerowania, 
więc z ZDOKP kieruje się do 
Opalenicy informacje o ujaw 
nionych nieprawidłowościach i 
żądania wzmożenia kontroli 
załadunku wagonów’.

Zarazem wyraża się zanie­
pokojenie z powodu jakości 
opakowań cukru, nie tylko 
zresztą z tej fabryki. Worki 
są bowiem nagminnie zawil­
gocone lub naddarte. To po 
prostu wskazuje, że nie są 
magazynowane w należytych 
warunkach. Rozumiejąc, że 
nie zawsze można zapewnić 
wymagane, nie można jednak 
zrozumieć dlaczego powierza 
się kolei lak nadwątloną prze 
syłkę? Czyżby po to, by ona 
w razie na przykład wysypa­
nia się cukru- pokryła straty?

(bop)

Średzcy amatorzy 
zaprezentują dorobek
Imprezy, które latem pedwas 

„Przeglądu dorobku kulturalne­
go miast i gmin województwa 
poznańskiego” odbywały się w 
muszli koncertowej Parku Kas-
przaka, kontynuowane są obec­
nie w Pałacu Kultury. Dzisiaj o 
godz. 17 w Sali Wielkiej przed 
poznańską publicznością wystą­
pią amatorskie zespoły artystyez 
ne miasta i gminy Środa. Kon­
cert rozpocznie Orkiestra Dęta Ze 
społu Szkół Rolniczych w Śro­
dzie. Kilka pieśni zaśpiewa Chór 
Klubu Seniora „Radość”. Swoje 
umiejętności zaprezentuje także 
Chór Dziewczęcy Szkoły Podsta­
wowej nr 2, zespół taneczny Ze­
społu Szkół Rolniczych oraz Mło­
dzieżowy Zespół Muzyczny „Alpha 
— Jet”. Ponadto wystąpi kabaret 
Klubu Seniora przy Sredzkim 
Ośrodku Kultury.

Od poniedziałku w Sali Mamut 
rowej Pałacu Kultury czynna hę 
dzie także wystawa „Plastyka 
amatorska i fotogramy z miasta 
i gminy Środa”. Prace malarskie, 
rzeźby, hafty oraz fotogramy 
prezentować będzie dziesięciu 
amatorów, (ap)

UMO^AL 
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TEATRY

Nieczynne

GNIEZNO Lech: „Rocky 11” 
(amer.)

•JAftOCIN: „Błękitny grom”
(amer.)

KALISZ Kosmcst „Czas dojrze­
wania” (poi.); Oaza: „Czy leci z 
nami pilot” (amer ); Syrena: „Ja 
cię trzymam, ty mnie trzymasz 
Iza bródkę” (fr ), „Przygoda arab­
ska” (eng )

KONIN Oskard: „Przygoda arah 
ska” (ang ) „Katastrofa w Gib­
raltarze” (poi i

KOŚCIAN: „Dzięki Bogu jut P>ą 
tek” (ambr.)

KROTOSZYN: „Letarg” (-radź.)

LESZNO Panorama: „Tropiciel”
(NRD)

NOWY TOMYŚL: „Idealna para” 
(amer )

PNIEWY: „Lata dwudzieste, la­
ta trzydzieste” (po-L)

^SZAMOTUŁY: „Władca gór” 
(radź.) „Wedle wyroków twoich” 
(pcl - RFN). „Obcy 8 pasażer 
Nostromo” (amer )

WRONKI: „Komandosi z Nawa, 
rony” (ang ). „Muppety jadą do 
Hollywood” (ang)

WRZEŚNIA: „Wesele kruka”
(poL)

ZŁOTÓW; „Duch” (amer.)

Z PROGRAMU I: 9 — Cztery 
pory roku; 12.30 — Muzyka fol­
klorem malowana; 14 05 — Rytm 
— magazyn muzyczny; 18.15 — 
Rank przebojów. 17 25 - Przygc- 
da z piosenką: 19 30 — Radio dzie 

- ..Siostra siedmiu kru­
ków”; 22 36 - Leksykon polskiej 
muzyki rozi ywk”wej

Wiadomości: 1. 2. 3. 4, 5, 5.38, 
I. 7. 9. », 10 11, 12, 12.05, 14, 14, 
18, 13, 29, 22, 23.

Z PROGRAMU II: a.10 — Ste­
reofoniczne archiwum polskiej 
piosenki; 10 - Godzina melomana; 
13.30 — Opowieść o Puccinim; 16 
— Wielkie dzieła, wielcy wyko­
nawcy; 18.30 — Klub Stereo; 20.50 
— Duety instrumentalne 1 wokal­
ne; 21.40 — Studio Form Doku_ 
mentalnych

Wiadomości: 8. 8, 13, 17, 20.40, 
0.50.

Z PROGRAMU HI:’ 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Jazz z no 
woorleańsklch klubów i ulic; 15.05 
— Bielszy odcień bluesa; 16 — 
Zapraszamy do Trójki; 19.30 — 
Trochę swingu; 20.45 — Fotogra­
fia artystyczna, 23 — Zaprasza­
my do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, *, 12, 15, II, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8 10 — Ma­
gazyn dla młodych matek; 11.30 
— Z archiwum Jazzu polskiego, 
14 - Klub Niebieskiej Tarczy; 
’Ą 10 - Leksykon lekkiej muzy; 
18 — Rozważania stylistyczne; 20 20 
— Bohaterowie dnia codziennego; 
23 - Liryka nutami zapisana.

Wiadomości: 7, 12.05, 18, 11.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 8.05 
— Radioexpress na dzień do­
bry; 13.05 — Czas dobrych gospo­
darzy; 17.10 — Radioexpress; 17.20 
— Muzyczny relaks; 17.30 — Zwią 
rek Polaków w RFN „Zgoda”; 
17.50 — Ideały i rozdroża sportu; 
18 — W muzycznym Poznaniu.

[telewizja)

PROGRAM I 
t

TTR — 13.30, 14.00;
NURT — 15.50;
16.25 — DT — wiadomości;
16.30 — „Encyklopedia TDC” 

— „Ziemia — zielona pla 
neta?”;

16.55'— „Ogrody zoologiczne 
świata” — „Neapol” — 

film dokumentalny produk­
cji RFN;

17.20 — DT — wiadomości;
17.30 — Telewizyjny Informa 

tor Wydawniczy;

17.45 — „Węzeł” — reportaż 
filmowy;

18.20 — „Saldo” — magazyn 
gospodarczy;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Teatr telewizji — 

Wiliam Szekspir „Otello”, 
reż. Andrzej Chrzanowski 
wyk.: Daniel Olbrychski, 
Piotr Fronczewski, Hali­
na Kowalska, Gustaw 
Holoubek, Krzysztof Cha­
miec, Bronisław Pawlik 
i in.;

22.30 — DT — komentarze;
22.55 — „Pokój 408”;
23.25 — DT — wiadomości;
*”* ■*•■*• w*.

.Głos Wielkopolski*' —
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 tal. 762—58;
KONIN oł PZPR 5 tal 266—67; 
LESZNO ul SiowloAako 38, tal 20-60-68 
PIŁA ul. Okna* 7a. tal. 226—30.

PROGRAM II

18.00 — „Prosto z morza” — 
„Złudny blask dolara”;

18.30 — Teleskop;
19.00 — „Pokręć głową”;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Kalendarz historycz 

ny”;
20.15 — „Spotkanie z Jugo­

sławią”;
21.15 — DT — wydarzenia 

telefon „Dwójki”;
21.30 — „Spektrum”;
22.00 — „20 lat minęło” — 

„Zabijanie koni” — film 
prod. TP, reż. Leszek 
Staroń w roli głównej 
Wojciech Siemion;

22.50 — „Petent”;
23.20 — DT — wiadomości;

redaktorzy w województwach:
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Wojewódzki Zjazd PZD w Poznaniu

Od rozwoju ogrodnictwa działkowego
Praca

Młode małżeństwo; mę^- 
czyzna kucharz, kobieta 
— technik ogrodnik po- 
szukuje .pracy, najchęt- 
nioj PGR — warunek 
mieszkanie. Oferty:
34166g Piła, Okrzei 7a.

nie ma odwrotu Inżynier wykonuje pra­
ce projekt, i wykreślne, 
tel. 32-61-30. 41255g

INFORMACJA WŁASNA

Ponad 220 delegatów, re­
prezentujących niemal 40-ty- 
sięczną rzeszę działkowców 
Poznańskiego, zebrało się w 
minioną sobotę w Poznaniu, 
na Wojewódzkim Zjeździe 
Sprawozdawczo — Wybor­
czym Polskiego Związku Dział 
kowców. Uczestniczyli w nim 
również przedstawiciela władz 
partyjnych miasta i woje­
wództwa oraz instytucji i 
przedsiębiorstw pracujących 
na rzecz rolnictwa i ogrodni­
ctwa lub współpracujących z 
nimi. Przybył także prezes 
Krajowej Rady PZD — Eu­
geniusz Kondracki.

Sprawozdanie z działalności 
tej poznańskiej organizacji za 
minione 4 lata złożył prezes 
ustępującego Wojewódzkiego 
Zarządu PZD — Czesław Mol- 
ski, Wspomniany okres zazna 
czył się znacznym rozwojem 
ogrodnictwa działkowego, o

czym najwymowniej świadczą 
liczby. W tym czasie przybyło 
ponad 14 000 użytkowników 
działek, a obszar, na którym 
gospodarują wzrósł o prawie 
785 hektarów. Mimo tego po­
stępu, będącego m. in. wyni­
kiem zrozumienia przez wła­
dze wojewódzkie potrzeb roz­
wijającego się ruchu działko­
wego, w kolejce po kawałek 
ziemi czeka jeszcze 16 000 kan 
dydatów.

W atmosferze poparcia i po 
mocy nie tylko ze strony 
władz lecz również dyrekcji 
wielu zakładów pracy po:.,, 
ska organizacja PZD może do 
skonalić sposoby zagospoda­
rowywania terenów i systemy 
zarządzania. Coraz wyższe są 
też efekty ekonomiczne, uzy­
skiwane przez działkowców w 
postaci warzyw, owoców, mię 
sa króliczego, drobiowego, jaj 
i miodu. Nie oznacza to jed­
nak, iż wszystko przebiega 
bezproblemowo. Najwięcej 
kłopotów jest w sferze inwe­

stycyjnej oraz zaopatrzenio­
wej i tym sprawom poświę­
cono najwięcej miejsca w dy 
skusji.

Wyrazem uznania za dobrą 
współpracę było wręczenie 
Złotej Honorowej Odznaki 
PZD wojewodzie poznańskie­
mu Marianowi Królowi oraz 
za aktywną działalność na 
rzecz ruchu działkowego Wa­
cławowi Słomce z POD No­
wa Przyroda. Zbiorowe takie 
odznaki przyznano Urzędom 
Miasta i Gminy w Śremie i 
Kórniku. Rekreacyjne i wy po 
czynkowe funkcjo działek wy 
soko ocenił Wydział Kultury 
Fizycznej Sportu i Turystyki 
UW, przyznając Zarządowi 
Wojewódzkiemu PZD Zbioro­
wą Odznakę Honorową — Zł,o 
ty Dysk. Wybrano nowy Za­
rząd Wojewódzki, na czele 
którego stanął ponownie Cze 
sław Molski oraz 12 delega­
tów na Krajowy Zjazd PZD.

(zd)

£ Nauka
Tłumaczenia s języka nie 
mleć kiego — tłumacz 
przysięgły Zofia Zatoń- 
ska. Os. Winiący 8 m. 
23. 38473g

Matematyka — tel.
23-35-54 po 16. 38908g

Matematyk — solidne 
korepetycje tel. 77-93-24. 

39489g

£ Kupnu
Stare meble przedwo­
jenne, obrazy olejne, 
auto niemieckie (1935— 
1955) 62—100 Wągrowiec 
skrytka poczt. 3 lub tel. 
grzeozn. 21-674 wieczo­
rem. 1407p

Kupie prasę od 6T. Z. 
Migdałek Grodzisk. Ry­
nek 4. 144,lp

Boucie — pilnie. Miale 
kupię, teł. Warszawa 
29-03-88 godz. 18—19.

3272K2

0 Sprzedaż
Sadzonki asparagusa z 
nasion holenderskich,
niekwitnący. Tel. 67-37-14 
Poznań. S5725g

Dokończenie ze str. 1
cji Mocy ora^ Pogotowia E- 
nergetycznego. Zgłaszano z ró 
żńych miejsc zerwanie przewo 
dów przewrócenie słupów7, u- 
sakodzenie transformato rów i 
stacji energetycznych. Mniej 
sze lub większe awarie nastą­
piły w każdej gminie Wielko­
polski. Niektóre wioski w so­
botę rano pozbawione zosta­
ły prądu i nie będą go miały 
jeszcze przez kilka dni; także 
w wielu domach w Poznaniu 
sobotę i niedzielę spędzano 
przy świeczkach- Ekipom ener 
getyków udało się bowiem do 
wczorajszezgo popołudnia zli 
kwidować tylko część usizko- 
dżeń. Pracowali przy ■ tym w 
nieamiernie trudnych warun­
kach, często ż narażeniem ży­
cia, bo Drży zbyt silnych po­
cipiachach-

7 mlesz-kanilm. Cel ma 
'■rymoni alny. Oferty 
J'457g , Biuro Ogłoszeń, 

r Skryta 1.

Pani lat 51 pdśłna kul­
turalnego pana do lat 60'. 
Cel Oleźr
ty 4.1379? Biuro Ogłoszeń', 
Skryta 1

Pani lat 33 z synem, po 
zna pana do lat 4£ bi- 
bitego dzieci. Cel ms. 
t r ymon i a to y. of e r tv
415«0g Biuro OjKoszeń. 
Skryła 1.

Wichura zrywała całe da­
chy z domów. W Poznańskiem 
zarejestrowano 5 takich przy­
padków. Najgroźniejszy przy 
ul. Dwa Tory w Poznaniu, 
gdzie nie tylko zawalił się 
dach- ale też zarysowały się 
ściany .i lokatorów trzeba by­
ło ewakuować — przeprowa­
dzono. ich do hoteli. Skutki 
zaś tych zawaleń usuwali stra 
żacy. M- jn. w Poznaniu przy 
ul- Biskupińskiej musielj ścią 
gać olbrzymią topolę, która le 
gla na dachu budynku — na 
szczęście nikomu nic się nie 
stało.

Zresztą wiele powalonych 
drzew wymagało interwencji 
strażaków. W niektórych miej­
scowościach zablokowały dro­
gi; m-in. nie wszędzie mogły do 
clerać w7 sobotę autobusy na 
po dpóz n a ń skic h 1 i n i ac h •

Zerwane przewody * Ewakuacja 
do hoteli * Drzewa na drogach 

* Paraliż komunikacji

Sprzedam zamrażarki u- 
żywane, zagraniczne. O- 
strów, tel. 690-11. 1442p

Obrączki, zlewozmywak, 
okna łazienkowe sprze­
dam. Gniezno, Strzele­
cka 10. 1307p

Sprzedam regały stalowe 
nowe do 'produkcji pie­
czarek. Kalisz, tel. 759-79. 

42352g

W Leszęzyńskiem wiatr 
wiał z prędkością około 60 
km/godz., w porywach osią­
gając blisko 120 km godz. W 
sobotę w godzinach poran­
nych brygady Rejonu Ener­
getycznego w Lesznie usuwa­
ły skutki awarii 4 linii wy­
sokiego napięcia. Także w po. 
ludnie na terenie podległym 
temu rejonowi uszkodzonych 
było jeszcze 18 linii-średniego 
napięcia zasilających 506 sta­
cji transformatorowych w 156 
wsiach i 3 miastach. Trudna 
była sytuacja we wschodniej 
części województwa.

Ekipy z rejonów energety­
cznych w Lesznie i Kościanie 
sobotę i niedzielę spędziły w7 
terenie, usuwając skutki wi­
chury.

Na licznych szlakach kole­
jowych Wielkopolski także na 
stąpiły zakłócenia w ruchu. 
Łącznie w sobotę opóźnionych 
było w Poznańskim okręgu 35 
pociągów osobowych — na 
golną liczbę 2 308 minut! Wszy 
stko to w następstwie trzydzie 
stu awarii sieci trakcyjnej, 
spowodowanych m- in. powa­
leniem się na przewody sze­
snastu drzew. Dlatego też na 
llerach odcinkach ruch przez 
dłuższy okres odbywał się po 
jednym torze albo był wstrzv 
many. Na przykład do Oso- 
wej Góry pociągi nie kurso­

wały wegle przez prawie ca'
łą sobotę, sporo zakłóceń na­
stąpiło. ną trasie z Poznania 
do Leszna, sparaliżowany był 
ruch w rejonie Wrześni, przez 
dłuższy czas w ciemnościach 
tonęła stacja Rawicz, pozba­
wioną dapływm prądu; z po­
wodu złamania pantografów 
sporo opóźnione były pociągi 
z Warszawy — „Berolina” (stą 
la w Koninie ponad godzinę) 
i ekspres ,-Warta” (postój po 
dobny w Antoninku).

Wielce utrudnione było też 
prowadzenie komunikacji miej 
sklej w Poznaniu- Przez wię­
kszą część soboty nie odbywał 
się ruch tramwajowy wzdłuż 
ul. Zamenhofa: skierowano 
tam autobusy- Zniszczone zo­
stały lub uszkodzone .niektóre 
wiaty na przystankach-

Kłopotów nastręczało łącze­
nie się telefoniczne. Wichura, 
powaliła m. in- 17 słupów w 
Napachaniu, 4 w Przeźmiero­
wie oraz I5 pomiędzy Lesznem 
i Górą. „Odcięty od świata” 
został Wągrowiec, nie można 
się było łączyć z Czarnkowem, 
uszkodzone zostały linie Ko- 
nin-Turek i Kalisz-Kępno. Nie 
czynnych też było i jest nada! 
wiele telegrafów.

Skutki sobotniej wichury u’ 
suwane będą jęszcze w niektó­
rych przypadkach przez wiele 
dni. (bóp, maz. ar)

Sprzedam nowy kożuch 
damski na wysoką, szcza 
płą osobę. Oferty 39363g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Futro karakułowe brązo­
we, kożuch długi, kożu­
szek 3/4. płaszcz skórza­
ny — damskie zagranice 
ne — nowe. Niemcewi­
cza 8 . 40826g

Przyjmę zamówienia na 
doświetlaną rozsadę po­
midorów 1 ogórków. 
Sprzedaż od stycznia 25 
zł sztuka.- Opalenica, 
Wyzwolenia 73 tel. 340.

43537g

Kożuszki włoski, turecki 
sprzedam, telefon 625-04. 

4.3625g

Kanarek pod choinkę to 
piękny prezent gwiazdko 
wy pilne śpiewaki, czer­
wone, pomarańczowe, ró 
żowe samiczki sprzeda 
hodowla Pogodna 86a/23 
za szkołą. 44257g

Yorkshire terrier — szcze 
ntę rodowodowe — 
sprzedam. Kraków, tele­
fon 33-80-07. 3421K2

Sprzedam kuchenkę e- 
lektryczną z piekarni­
kiem’. Tel. 77-51-35 . 46657g

0 Motoryzacyjne 
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328/330. stan bardzo do­
bry. Wiadomość: Bogu­
sław Laskowski, 83—225 
Mirotki, woj, Gdańsk.

3420K2

Nie marzymy o luksusach
Dokońoreme te sir 3 

Polsce. Podjęli też decyzję, że 
przez najbliższe lata nie będą* 
wyjeżdżali na wakacje. Taka 
jost cena realizacji życiowych 
planów.

Lajos pracuje także w so­
boty i niedziele. Jego przed­
siębiorstwo nie może pozyskać 
ludzi do fizycznej roboty, 
więc zagwarantowało stałym 
pracownikom podjęcie się na 
przykład zbioru winogron -v 
dni wolne od pracy. Lajos 
mówi, że jest to zajęcie bar­
dzo dobrze płatne i on je 
chętnie wykonuje. Przejął też 
od swojej firmy hektar zie­
mi, na której uprawia pomi­
dory. Za dzierżawę ziemi nie 
płaci, a sadzonki leż nie, na­
tomiast przedsiębiorstwo od­
kupuje od niego pomidory. 
Jest to transakcja bardzo op­
łacalna j jak mówj inżynier 
Lajos chętnie wykorzystywa­
na. Pracownik może otrzymać 
pod uprawę do 300 m2 do 1 
ha ziemi w- zależności od tego 
jak liczną ma rodzinę. Ga­
tunki upraw też są określone.' 
Uprawianą ziemię można też 
zakupić na własność.

Mówię inżynierowi Lajosowi, 
że jestem pełna podziwu dla 
jego- pracowitości i odpowie­
dzialności za utrzymanie ro­
dziny. A on jakby w rewanżu 
opowiada z sympatią o Pola­
kach pracujących ' w tym 
przedsiębiorstwie co j on. Za­
zdrości im spontaniczności. — 
Cholera — mówi — jak oni 
potrafią się bawić. I zarazem 
potem śmiejąc się przeprasza 
za ..cholera”. Przyzna je. że 
często w pracy i do Węgrów 
mówi no może nie cholera a 
inne słowa. Łapie się. źe myś­
li po polsku, bo tym zatrud­
nionym służy za tłumacza, i 
w domu też posługuje się mo 
wą Grażyny. W domu na 
równi z węgierskim, co praw 
da. Ale w pracy to już Ifllka- 
krotnie mu się zdarzyło na 
pytanie kolegi Węgra odpowia 
dać po polsku. Lecz to tylko 
dygresja, przeprasza i wraca 
do przerwanego wątku. "Więc 
tak. u Polaków wiele nie 
•trzeba, aby po pracy |nalazła 
się gitara. Ostatnie tańce, na 
których byli z Grażyną, to 
dyskoteka urządzana przez 
Polaków w ubiegłym roku.

— Czy chodzą zabawić się 
do teatru do kawiarni? — 
Nie. chodziliśmy. po ślubie i 
to często — mówi Grażyna. 
Wtedy nie odkładaliśmy pie­
niędzy.

Pytam na co będą odkładali 
kiedy już przeprowadzą się 
do nowego mieszkania.

Zastanawiają się. — Życie 
coraz kosztowniejsze. Miesz­
kania tak szybko nie spłaci­
my — wylicza Lajos. Ciuszki 
dla dzieci i w ogóle ich utrzy­
manie jest drogie — wtrąca 
Grażyna. Gdyby tak poma­
rzyć to — Lajos Ekker uś­
miecha się — chciałbym no­
wego Trabanta, ten którego 
otrzymałem od ojca i którym 
dojeżdżam do pracy ma już 
20 lat. Dob. ze. że zakład pra­
cy pokrywa mi część kosztów 
przejazdu. I chciałbym mieć 
s t e re o f o ni c zn y m agn e to f o n, 
japoński przynajmniej tej kia 
sy co stojący pa oółce.

Grażyna liczy dni do wy­
jazdu do Polski. Po jadą wszy­
scy na uroczystość w jej ro­
dzinie. Jest dobrej myśli, że 
i Wigilię któregoś roku uda 
im się spędzić w Polsćó.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Sprzedam silnik kmpl. 
od Poloneza po 40 tys. 
tel. 543-78 yb 16. 47131g

Sprzedam nowego Polo­
neza. Ignasiak Marian 
Maciejów 42 63—708 Roz­
drażew woj. Kalisz nr 
teł. 65. 1445p

Mercedes 200 D Automa­
tic r. 1979 sprzedam, 
Wolsztyn tel. 519, 1454p

Kupię nową ramę do 
Żuka. Nowe Miasto n. 
Wartą. Berkowska 14 tel. 
13. 1455p

Sprzedam Stara-200 —ra­
zem z pracą. Oferty 
43607g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Mercedesa F-10 Hanomag 
rocznik 1976 sprzedam 
lub zamienię na samo­
chód osobowy. Klimczyk 
Drezdenko. Świerczew­
skiego 16 tel. 21-114. 1358p

Sprzedani lub zamienię 
na ciągnik sam.. 2uk. 
Lwówek Wlkp. Rynek 23, 

1374p

Sprzedam ciągnik rolni­
czy DT-25. Góry Złot­
nickie 5, gm. Żelazków. 

4235»g

Tarpan rok prod , 1977 
sprzedam Poznań, ul. 
Głogowska 239 ni. 3 po 
1S. 387553

Renault 5GTD. 1980 sorze 
dam. tel. 87-33-95. 41433? 

Sprzedam Fiata 125p rok 
1975 ailnik 1300, nadwozie 
do remomtu, Jankowski 
Andrzśj, Swiniec 10.

1435p

Pilnie sprzedam ramę do 
Zuka, skrzynię biegów, 
karoserię Warszawy do 
remontu. Marian Sadów 
ski, Kociałkowa Górka 
6, «2-010 Pobiedziska po 
godz. 15. 40312g

Fiat 12óp — 1500, rok 
1979 Idealny spriedam 
tel. 77-S»-35. 40417g

Sprzedam silnik Peugeota 
5O4D z zamontowaniem 
lub bez oraz silnik ben 
zynowy od Poloneza — 
przebieg 46 tys. km. Poz 
nań — Umultowo. ul 
Pomańska 41 w- godz. 
15—20. 40421g

Kuipię siedzenia przed­
nie i tylne do Skody 
1000 MB, S-100. Kiszko­
wo, teł. 5 po 16. 40583g

Sprzedam Nysę „Towos" 
w bardzo dobrym sta­
nie. Poznań, Szczepanko 
wo • 135. 40600g

Sprzedam samochód Ła 
da 15005. kosiarko-łado- 
wacz przystosowany do 
zbioru liści buraczanych 
ora: orlik. Jan Komiecz 
ka 62-306 Kołaczkowo 21 
k/Wrześni, woj. Poznań. 

40733g

Sprzedani Syrenę 104, 
rok 1972. Poznań, Junac 
ka 21 m. 29 . 40742g

Pilnie sprzedam Opel 
Aseona. przebieg 18 tys. 
km. Oferty 41’172g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam Trabanta — li­
muzynę. rocznik 74. Gnie 
zno, tel. 28-51 po 19.

4l216g

Sprzedam samochód cię 
żarowy Gaz 53A. Roman 
Gruszkiewicz 62-025 Ko­
strzyn Wlkp., ul. Sło­
wackiego 15, Glinka Du 
chowna. 41343g

Sprzedam pochwy do 
Fiata 125p stary typ, opo 
nę 175x14, Robakowo 17, 
gm. Kórnik. 41349g

Sprzedam Syrenę R-20, 
rok 1979 w dobrym sta 
nie, Stefański, Czerlejen 
ko 62-023 Kostrzyn.

41377g

Kupię karoserię Traban 
ta. Poznań, Os. Jagiel­
lońskie 53/1. Wiadomość 
po godz. 18. 41432g

Sprzedam silnik Wart­
burga 353 W stan dobry, 
tel, 32-07-39 po godz. 16. 

41466g

Sprzedam szybę do For 
da Capri, tel. 67-67-19 
lub oferty 41625g Biuro 
Ogłoszeri, Skryła 1.

Sprzedam Fiata 132, tocz 
nik 1976, tel. 48-18-55.

41736g

Sprzedam Fiata l26p/78, 
ul. Jugosłowiańska 48 
B/38. 41850g

Sprzedam Syrenę 104 ta­
nio. tel. 69-59-36 godz. 
8—14 lub 20-57-60 rpo 20. 

47231g

0 Lokale
Szukam pokoju Poznań 
lub okolice. Oferty 4032Og 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.
Działkę budowlaną 630 
m* Poznań — Szczepan 
kowo sprzedam lub za- 
mienię na mieszkanie- 
Oferty 40334g Biuro Oglo 
szeń. Skryła 1.

Sprzedam M-4 Winogra­
dy 48 m’. Oferty 40375g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Zamienię mieszkanie M-3 
Rataje, Osiedle Jagiellon 
skie na pMobne Łazarz 
Tel. 639-00, , 40533g
Młode małżeństwo z 
dzieckiem, zaopiekuje się 
starszą osobą w zamian 
za mieszkanie względnie 
doizorstwo. Arieta Mo­
drzejewska 60-205 Poz­
nań, Głogowska &4/16.

40536g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat, mech.-poj. 
75 m’. Oferty 40700g Bi u 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Samotny mężczyzna wy 
najmie pokój pani w 
średnim wieku w za­
mian za pomoc w pro­
wadzeniu gospodarstwa 
domowego. Zgłoszenia: 
Poznań, Rolna 29 m. 5 
po godz. 17. 40721g

Szczecin! Pokój, kuch­
nia spółdzielcze zamie­
nię na Poznań Oferty 
40734g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Młode małżeństwo (SM) 
z dzieckiem, wynajmie 
pokój z używalnością kn 
chni 1 łazienki. Możli­
wość nauki angielskie, 
go. Telefon 48-03-18.

407J5g

Wynajmę na 5 Iśt lub 
kupię mała kawalerkę 
lub pokój. Płatne bona­
mi PeKaO z góry. Ofer­
ty 43963g Biuro Ogłeazeń. 
Skryta 1.

Sprzedam własnościowe 
M-4 Leszno, Czechosło­
wacka 12/3. 4054 3g

Kupię strych do. adap­
tacji. Oferty 409l)8g B1U 
ro Ogłoszeń, Skryta 1

Małżeństwo rzemieślni­
ków poszukuje mieszka 
nia. Oferty 40913g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.’

Szukam mieszkania do 
wynajęcia, chętnie z 
lefonem Oferty 4HM0g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Zamienię dwa mieszka­
nia: 2 pokoje z telefo­
nom I piętro. 1-jóokojo- 
we c.o. w starym, wy­
soki parter — na M-3 i 
telefonem. Oferty 4U94g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1 
lub telefon 33-25-60.

Zaopiekuję się osobą star 
szą w zamian . ja erzaso 
We zamieszkanie w Poz 
naniu lub okolicy. Ofer 
ty 41l96g Biuro Ogłćszeń. 
Skryta 1.

Poszukuję pokoju jedno 
osobowego dla studentki, 
tel. 16-24 Gniezno. 41244-g

Nauczycielka postękuję 
pokoju, tel. 29-65-951 po 
19. 412«0g

Młode, solidne małżeń­
stwo przyjmie do-zorstwo 
Warunek mieszkanie O- 
ferty 41S89.R Biuro' Ogło­
szeń, Skryta 1.

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe M-3 urządzone 
z telefonem w Rawiczu 
na podobne w Poznaniu 
do uzgodnienia. Oferty 
41726g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

Poszukuję pomieszczeń 
na Biuro Usługowe — 
śródmieście. Oferty 41855g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w starym 
budownictwie 40 m* cen 
trum Poznania. Telefon 
Szczecin 178-243 Trzebież. 
Rybacka 25, 34C4K2

0 Nieruchomości 
1,21 ha ziemi, w tym 
sad. wolny dom miesz­
kalny z zapleczem oraz 
silos do kapusty. Kór­
nik — Bnin, Lipowa 15.

40366g

Sprzedani działkę ok. 
1000 m*, Złotniki, ul. Ra 
dosna 2, 40372g

Dom jednorodzinny 5. 
pokojowy dobrze urzą­
dzony z garażem, ogro­
dem, działka 875 m* sprze 
dam. Informacja: Koś­
cian, ul. Powstańców’ 
Wlkp. 6 od godz. 15-tej.

40402g

Pilnie sprzedam gospo­
darstwo rolne 8 ha w 
Pięczkowie, gm. Krzyk o 
sy. 40543g

Gospodarstwo rolne o 
pow, 1'2,»6 ha, ziemia do 
brej kla.sy, położone przy 
trasie E-16, bardzo bli­
sko Gdańska, rejonizacja 
upraw nasiennictwa o- 
grodniczego PNOS w To 
runiu — duży dom z 
Wszelkimi wygodami, za 
budowania inwentarskie 
oraz komplet narzędzi 
rolniczych sprzedam. Ma 
clej Grzebielucha zam 
Różyny 12, gm. Pszczół 
ki. woj. gdańskie. 40759g

Dom wolny, parcela 850 
m> Osiedle Warszawskie 
sprzedam. Oferty 40302g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1

Sprzedani działkę rćkrea 
cyjną 2,5Oo m* z dom- 
kiem mieszkalnym z pra 
wem budowy domu, bit 
sko Poznania, pięknie 
położoną przy lesie, do 
godna komunikacja miej 

; ska i kolejowa. Oferty 
] 40978g Biuro Ogłoszeń, 
j Skryta L 
, ----------------------------- --------  
i 2 ha ziemi w Poznaniu 

sprzedam. Oferty 410l5g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta l

Puszczykówko, dom Je­
dnorodzinny ogrodem, 
1200 m» zamienię na wła 
snościowe M-3 dopłatą 
Oferty 4ll09g Biuro Oglo 
szeń, Skryta 1.

Kupię około 1 ha lub 
zamienię na działkę bu 
dowlaną w Poznaniu 
Oferty 41193g Biuro Oglo 
szeń. Skryta 1,

Parcelę budowlaną So- 
łaez, zamienię na miesz 
kanie. Oferty 41479g Bi u 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Ostrów Wlkp. — ’ dom 
jednorodzinny, cały wol­
ny, ładnie póło/ony 
sprzedam. Oferty 44044 
Biuro Ogłoszeń 30—958
Gdańsk. 3403fc2

Odstąpię działkę rekrea 
cyjhą 600 m« uzbrojoną. 
Oferty 41498g Biuro Oglo 
szeń. Skryta 1.

Działki, domy — kupno 
— sprzedaż stelmachow­
ski tel. 300-566. 41830g

Domek lub parcele w 
Puszczykowie kupię. 
C V wi ńs k a S? czeć i.n P!.

1 — r m, 6
tel. 23-10-34. 8495^2 

Dom t ogrodem W Ro­
goźnie. ul. W. Poznań­
ska 108 sprzedam. W.»- 
dómoęć: Ryszard Rze­
szowski 86-100 Swiecie, 
ul. Kościuszki 11/24. tel. 
12-327 wleczZćem. 41806g

Las dębowy około 140- 
letni, 1 hektar, koło 
Koźmina województwo 
leszczyńskie oraz w cen­
trum Koźmina działkę 
budowlaną 700 m* .sprze­
dam. Poważne oferty 
43925g Bluró Ogłoszeń. 
80—958 Gdańsk. 3492K2

Sprzedani w Kościani* 
domek jednorodzinny 4 
nokóje. *klep tab.-gosp. 
Możliwość prowadzenia 
rzemiosła Kościan. Boh. 
Stal 4 po 16. 41S97g

Zamienię działkę budów 
laną z cegłą*wo’nosloją 
eą- uzbrojoną na miew- 
kanie. Oferty 41750g Siu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Różne
Szeroki wybór metek i 
naazywek do odzieży Po­
leca cc|biorcom uuiywi- 
dualnym oraz przyjmuje 
zamówienia od firm po­
lonijnych Zakład Wy twa 
rżani a Drobnej Galante­
rii, Krężel, Katowice, ul. 
Panewnicka 148. 3406K2

Zakład murarski przyj­
mie zlecenia na roboty 
wewnętrzne z materiału 
powierzonego. Oferty 
46683g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Boazerie i . tabudowy 
wykonuję i montuje, Tel. 
grzecznościowy 32-19-75 
po godz. 17. 40528g

Porady, projekty, kosz­
torysy w zakresie insta 
lacji gazowych, centr. 
ogrz.ew„ w-od.-kan TęV 
7'7-87-70 po 16. 40626g

Posiadani Mercedesa 1.3 
t. zamkniętego, oczeku­
je propozycji Oferty 
40723g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Poszukuję dostawców 
kwiatów plumośusti. a* 
paragusu. celofanu, wstą 
żek i staniolu. Tel 
29-07-20. 40tfi2«

Inżynier budownictwa pr> 
szukuje garażu lub miej 
sca ped garaż na obrje 
żu O^ i e d la Koper n jk a 
Telefon 32-45-37 40«22g

Poszukuję odbiorców goź 
dzików, Buk. ul. Gtn 
Świerczewskiego 48, 

4083fig

Dvwąny, wykładzinę, ta 
pićc^ę mebli ezyśóimy 
u klienta metodą pie- 
rąco-ssącą sprzętem rą- 
granicznym. Instytucjom 
rachunki. Staniak, tel 
634-76 godz. 8—15. 41052?

EKG w mieszkaniu pa­
cjenta wykonuje lekarz 
medyąyńy. Zgłoszenia: 
tel. '67-96-30 godz. 16 — 
17.30 . 41091g

Czyszczenie dywanów, 
obić meblowych na miej 
scu u Klienta. Tel 
454-69 do 9.00, Łukom- 
ska. 41&26g

d Matrymonialne
Kawaler 23/194 wykształ 
ceńie średnie z mieszka 
niem. pozna pannę uczu 
eiową i szczerą powy­
żej 170. cel matrymonial 
ny Oferty 4O6‘!2g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Pani r. córką przystoj­
na. lat 41. wzrost 165 
cm. finanśowó niezależ­
na. własny dom z ogro 
dem. pozna pana Intel: 
genthego, pogodnego, nal 
chętniej z wyższym ,wy 
kształceniem. Cel matry 
rr.onialny. Oferty 40747g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1

Mila, szlachetną, inteli­
gentni samotną banię' 
do 56 lat. 182 wzrostu po 
znam. Cel matrymonial­
ny. Oferty 40370g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Wdowa lat 41 r willą 
pozna sytuowanego pan*, 
chętnie rzemieślnika do 
brego chiraktctru. dobrej 
prezencji rozwiedzeni 
wykluczeni Cel matry­
monialny. Oferty 411384 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Wdowa, nlelegniarka lat 
41/160 z t34etnim synem, 
pozna pana do lat 63 ucz 
ciwego bez zobowiązań 
Cel mayymc^iainy. Tv] 
ko noważne ef^rW 41193r 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Chcesz poznać ko.bietę o 
ciekawym usposobieniu 
— napisz mężczyzno lat 
•0, wytrze wykształcenie,



PRACOWNICY POSZUKIWANI
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HAN­
DLU ARTYKUŁAMI TECHNICZNYMI „EL- 
MET" Poznań, ul. Szewska 16 — zatrudni za­
raz:

kierownika magazynu branży elektronicz­
nej (kobieta lub mężczyzna), 
magazyniera w magazynie branży elektro­
nicznej (kobieta lub mężczyzna),

— elektromechanika,
— robotników magazynowych w bazie maga­

zynowej przy ul.. Obodrzyckiej 67,
— sprzedawcę w Punkcie Zaopatrzenia przy 

ul. Urbanowskiej,
—— referenta administracyjnego.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: 
Sekcja Służby Pracowniczej PPHAT „Elmet”, 
ul. Szewska 16, tel. 580-31. 3853-K1

O Sprzedaż
Sprzedam magnetofon 
Blaupnkt stereo lub za­
mienię na kolumny 60 — 
80 "W, 8 Ohm. Tel. 674-890 
po 15.00. 43784g

Futro z nutrjl, czapka 
z lisa. Tel. 401-06. 47537g

Japońska karateka i książ 
kę, pasy samochodowe, 
skrzypce. Tel. 22-08-61, po 
18.00. 47696g

Tanio kurtkę męską z la 
tek futrzanych, telefon 
22-10-46. 46842g

• Motoryzacyjne
Sprzedam tanio nadwozie 
Volkswagena bez silnika, 
tel. 646-56. 47690g

Sprzedam Fiata 126p od­
biór Polmozbyt 29. 11. 84, 
tel. 675-981. 47931 g

Diesel Oldsmobil 1981 r., 
przebieg 45.000 km bez 
najmniejszych uszkodz.eń, 
automat, klimatyzacja o- 
raz pełna dokumentacja 
techniczna — sprzedam. 
Poznań, tel. 67-95-80, godz. 
8—10, 15—17. 47004g

{.Mercedes 280 s wraz z do 
datkowym silnikiem 240 
Diesel, 1978 r., bardzo do 

i brze utrzymany — sprze 
| dam. Tel. 67-95-80, godz.

8—10, 15—17. 470U2g

Tanio sprzedam Fiata 
125p, stary typ 1 Poltax 2, 
tel. 22-32-18, po godz. 18.

4736 )g

* Lokale
M-J Winogrady sprzedam.
Tel. 207-633. 47675g

Kupię lub wydzierżawię 
pokój z kuchnią w sta- 

i rym budownictwie, może 
; być poddasze. Oferty

47736g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Spółdzielcze M-2 30 ml 
w Piasecznie k. Warsza­
wy zamienię na równo

I rzędne lub wlęk^e w
Poznaniu. Wiadomość:
Winiarz, Poznań, Os. Ja 
giellońskle 103/10, 18-20.

39696g

Stargard Szczeciński! Za­
mienię M-3 spółdzielcze 
podobne lub większe 
(może być stare budow- 

i nictwo) na Kalisz. Ostrów 
: lub okolice Wiadomość; 
| Maćkowiak Teresa 73—110 
• Stargard Szczeciński. ul 
I Jugosłowiańska 35F/7.

40?69g

Zamienię kwaterunkowe 
M-3 + garaż (balkon, ka 
felkl, nieci w Białogar­
dzie koło Kołch^-eeu na 
Poznań. Tel. 77-79-67.

^01^

Pilnie eeukam lokalu na 
ciche rzemiosło na Jeży­
cach najchętniej Sołacz, 
Winiafy tel, 231-975 po 
godz. 16. 43140g

Sprzedam mieszkanie 
własnościowe ,, Locum” 
w Rawiczu 48 m*. Ofer­
ty z ceną 43942g Biuro 
Ogłoszeń, Skryła 1.

Do wynajęcia garaż + 
pomieszczenie. Tel. 325-881 

47132g

Zamienię zdecydowanie 
M-2 z telefonem- Rataje 
na większe, chętnie kwa 
terunkowe. Tel 79-09-05 

430 Mg

Zamienię mieszkanie 
własnościowe M-3 w Ka­
liszu na Identyczne lub 
większe w Ostrowie 
Wlkn. — ewentualnie 
snrzedsm. Wiadomość: 
tel. 310-13 Kalisz (wie­
czorem). 42374g

Praucujaca poszukuje 
nokoiu na. 5 lat. Oferty 
43964ę Biuro Ogłoszeń, 

m 1

Nieruchomości
Kupie 0,5 do 1 Ha ziemi 
w odległości 5 km od Gro 
dziska Wlkp. Hal1 na Ol- 
s/ewska Poznań, Mielżyń 
skiego 16 m. 4. 47265g 

i towarzyszyli w ostatniej Jego drodze 
•erdeczne podziękowanie

■ k ł a d a
żona z dziećmi

47000fcg

sprzedm nowo wybudowa 
ny dom jednorodzinny, 
wysoki standard. Jelenia 
Góra — Cieplice Zdrój, 
tel. 224-25. 1382p

Sprzedam gospodarstwo 18 
ha z budynkami. Stefan 
Matuszak, Skubarczewo 
62-551 Orchowo woj. Ko­
nin, oraz niedrogo dział 
kę budowlaną, uzbrojoną, 
częściowo materiał w 
Pięczkowle, woj. Poznań. 

1456p

Sprzedam zabudowane g'os 
podarstwo rolne o pow. 
3,5 ha w Kobylinie. In­
formacje: Krotoszyn. Os. 
Korczaka 5 m. 11. 1444p

Dom z wygodami, telefon 
oraz ciągnik C-360 — pil 
nie sprzedam. Zwlerzyń, 
Strzelecka II (259 m od 
dworca 1 sklepu), woj. 
gorzowskie. 3425-K2

Działki, domy — kupno 
— sprzedaż. Stelmachow­
ski, tel, 20-05-66. 30105g

Sprzedam (okazyjnie wil­
lę. Andrzej Jodłowski, 
Kostrzyn, ul. Chopina 36. 

37457g
Domek gotowy, surowy 
kupię, rozliczeniu dwa 
mieszkania. Oferty 4l273g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

0 Różne
Specjalistyczny sklep sto 
larstwo budowlane, Poz­
nań, Głogowska — Kopa 
nina (narożnik), poleca 
w cenach konkurencyj­
nych szeroki wybór par­
kietu, mozaiki, boazerii, 
listew podłogowych i wy 
kończeniowych, tralek, 
schodów lip. Do zakupio 
nego towaru zapewniamy 
lakiery. 39575g

Wy głusz a nie drzwi tapl- 
eerką, zakładanie karni- 
szy, uszczelnianie okien 
taśmą, szwedzką. Telefon 
22-50-21. 46950g

Napraw* pralek automa­
tycznych, tel. 20-49-37.

40284g

Uwaga: wyrób, sprzedaż, 
montaż szyn podwójnych, 
potrójnych do firan w 
stylu retro z osłonami o- 
zdobnymi, uszczelnianie 
okien, wymiana śrub w 
oknach szwedzkich na 
motylki, wygaszanie 
drzwi taplcerką ozdobną, 
opancerzanie drzwi bla­
chą. Tel.. 447-37. 4038ag

Dezynsekcja. Tel. 20-47-45 
po godz. 10. 40909g

Cykl i nowa nie, lakierowa­
nie, tel. 22-52-75. 4121 Ig

Uwaga! Czyszczenie kożu 
chów metodą trocinową, 
nieszkodliwą dla skór, ter 
miny kilkudniowe. Poz­
nań — Wilda. Kosińskie­
go 27 czynne od wtorku 
do piątku, godz. 12--16. Je 
dnocześme prosimy o od 
biór wykonanych usług.

4i219g

Meble poleca sklep, ul. 
Skwierzyńska 20, naroż­
nik ul. Madziarskiej, do 
jazd autobusem 51. 41413g

Tłoczenie ozdobne na róż 
nych materiałach, folii 
samoprzylepnej (zabawki, 
art., ceny, materiały re­
klamowe. Tel. 77-12-71,

42829g

Przeprowadzki, przewóz | 
mebli, pianin, tel. 33-35-32 . 
Kufel. 43179g

Meble poleca sklep, Osie 
dle Plewiska, ul. Poznań 
ska 27 (Junikowo). 435J7g

Uwaga przedsiębiorstwa! 
Cyklinowanie .lakierowa­
nie dla gospodarki uspo 
łeczmonej, tel. 67-42-35.

43l49g

K O M U N I K A T Y 
WIELKOPOLSKI OKRĘGOWY ZAKŁAD GA­
ZOWNICTWA zawiadamia mieszkańców — od­
biorców gazu ziemnego w miastach:
1. Walcz w dniach 5—6. 12. 84 r.
2. Chodzież, Rogoźno w dniach 10—11. 12. 84 r. 
że w dniach j.w.

BĘDZIE PRZEPROWADZONE 
PRZEWONIENIE GAZU ZIEMNEGO 

w celu sprawdzenia szczelności sieci gazowej 
oraz wyczulenia mieszkańców na zapach gazu.

Intensywność zapachu gazu ziemnego będzie 
silna i będzie występowała w momencie włą­
czenia odbiorników gazowych.

W związku z powyższym o nieszczelności in­
stalacji gazowej decyduje pojawienie się za­
pachu gazu ziemnego w pomieszczeniach bu­
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazu.

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej zgodnie z Roz­
porządzeniem Min. GojSP. Terenowej i Ochro­
ny Środowiska z dnia 20. 2. 1975 r., publiko-; 
wanym w Dz. U. nr 8 z dnia 19. 3. 1975 roku.

Kontrolę tę prosimy przeprowadzić w wyżej 
podanym okresie przewonienia gazu.

3626-K1

Wypożyczalnia sukien, we 
lenów. nakryć do chrztu. 
Graniczna 1 (Łazarz).

43846g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Tel. 615-66. 279O8g

Instalacje elektryczne, tel.
77-86-42. 29442g

Dezynsekcja,’ tel. 22-08-90.
34945g

Dnia 19 listopada 1984 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Olejami św., 
moja droga żona, mamusia, babcia, przeżywszy 
lat 63

ś. + p.
MARIA KOWALSKA 

z domu Wochna

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o 
godz. 13.45 na cmentarzu junlkowskim.

Pogrążony w smutku 
mąż z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Siemiradzkiego lOa m. 4. 47237g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1984 r. zmarła nagle, przeżywszy 
lat 78

ś. + p.
ZOFIA SUZIN

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o 
godz. 12.45 na cmentarzu na Miłostowie.
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W smutku pogrążona
rodzina Plutów

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Prądzyńskiego 47.

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, 
że 17 listopada 1984 r. odszedł od nas na zaw­
sze, przeżywszy lat 74 mój drogi mąż, nasz 
kochany tatuś, teść i dziadek

STANISŁAW JASICKI
Pogrzeb odbył się 21 listopada 1984 r. na 

cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej 
w Zielonej Górze.

Pogrążona w żałobie

RODZINA
3476-K2

Wyrazy serdecznej wdzięczności i podzię­
kowania Duchowieństwu, Zarządowi RZS1 i 
Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec” Współ­
pracownikom, Koleżankom, Kolegom, Krew­
nym, Przyjaciołom, Lokatorom i wszystkim 
którzy okalali mi serce, pomoc 1 współczucie 
oraz wzięli udział w ostatnim pożegnaniu naj­
droższego i najlepszego mego męża, śp.

Edwarda Henryka WEICHANA
składa strapiona

żona
47574g

Wielebnemu Duchowieństwu, Alumnom Ar­
cybiskupiego Seminarium Duchownego, Za­
kładom Praicy, Krewnym, Przyjaciołom, Są­
siadom Znajomym za okazane współczucie i 
udział w ostatnim pożegnaniu mojego kocha­
nego męża i naszego ojca

Ś. 1* p.
CZESŁAWA PAPRZYCKIEGO

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

składa
żona z rodziną

Po mań, Plac Wlkp. 1 m. 75. 3503-U3

Dnia 23 listopada 1984 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św.,

Ś. + p.
BRONISŁAWA JANKOWIAK

żyła lat 90

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o 
godz. 13.00 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Wojciechowskiego.

O czym zawiadamiają
Schoenerowie i Cukiernikowle

Poznań, ul. Obornicka 194 m. 6.

W dniu 21 listopada 1984 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, w wieku 90 lat

ś. T p.
STEFANIA LEWICKA

z domu Klemczyńska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o 
godz. 14.15 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

3558-U3

W dniu 22 listopada 1984 roku, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
świętymi, zmarła nasza kochana matka, cio­
cia, babcia i prababcia

Ś. + p.
WŁADYSŁAWA HENICZ

z domu Misiewicz 
lat 88

Pogrzeb odbył się w Międzychodzie na cmen­
tarzu komunalnym.

W smutku pogrążona
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
47708g

Dyrektorowi Naczelnemu Zakładów Ener­
getycznych Okręgu Zachodniego oraz wszy­
stkim Przyjacielem 1 byłym Współpracowni­
kom mego zmarłego męża, śp.

EDMUNDA MULARCZYKA
którzy w tych ciężkich chwilach okaeaM 
ogromną pomoc, serdeczną troskę i współ­
czucie gorące podziękowanie

■ k ł a d a

żona z synami
3504-U3

.Komendzie, Współpracownikom z apteki, 
Pracownikom Zaopatrzenia Medycznego, Le­
karzom, Pielęgniarkom 1 Pracownikom Cy­
wilnym Szpitala Wojskowego z Przychodnią 
w Poznaniu. Lekarzom i Pielęgniarkom Szpi­
tala Klinicznego im. H. Święcickiego w Po­
znaniu, Krewnym, Przyjaciołom, Znajomym, 
Sąsiadom, którzy dzielili z nami niepokój • 
życie drogiego nam Zmarłego

ZBIGNIEWA LISIŃSKIEGO

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 listopada 1984 r;\ zmarła po ciężkiej choro­
bie, w wieku 72 lat

Ś. + p.
ELŻBIETA JANKOWSKA 

z domu Zabańska 
zasłużona działaczka Centrali b. Związku Po­
laków w Niemczech oraz krzewicielka polskoś­
ci' na Warmii 1 Mazurach, odznaczona m. in.: 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­

ski i innymi odznaczeniami regionalnymi.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w Muro­
wanej Goślinie dnia 27 listopada 1984 r. o go­
dzinie 15.00.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Chodzież, Leszno, Poznań. 47952M

Z głębokim bólem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 22 listopada *1984 r. zakończyła 
swój pracowity, pełen dobroci i poświęcenia 
dla swoich bliskich żywot, namaszczona Ole­
jami św., przeżywszy lat 56, moja ukochana 
żona, najukochańsza mamusia, teściowa, babu­
nia, siostra 1 ciocia

ś. + p.
URSZULA WOJNOWSKA

z domu Scholz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 listopada 
br. o godz. 11 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążony 

mąż z dziećmi i rodziną
Poznań, ul. Traugutta 40 m. 11. • 47731g

Pogrążeni w głębokim smutku 1 żalu zawia­
damiamy, że dnia 20 listopada 1984 roku, po 
ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami święty­
mi, przeżywszy lat 56, zasnęła w Panu, nasza 
ukochana żona, matka, babcia

Ś. + p.
$ TERESA WĄZ

z domu Szubert

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 
czwartek, 29 listopada br. o godz. 11.00 w koś­
ciele parafialnym pod wezwaniem Matki Koś­
cioła na Swierczewie. Po czym pogrzeb odbę­
dzie się na cmentarzu junikowskim o godzi­
nie 13.05,

W amutku pogrążeni 
mąż, synowie, wnuki i rodzina

Autobus odjedzie po mszy żałobnej sprzed 
kościoła.

Porosimy e nieskładanie kondolencji.

Poznań, Norymberga. 47726g

Wielebnemu Duchowieństwu, k«. Kanoniko­
wi Jabłońskiemu i ks. kanonikowi Jasińskie­
mu, oo Dominikanom, chórowi parafialnemu 
z Kórnika, Kołu Gospodyń Wiejskich, Kółku 
Rolniczemu. SKR-om z Kórnika; Kombatan­
tom, Harcerztwu, Artystom Plastykom, Spół­
dzielni Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne, Przy 
jaclołom, Sąsiadom, Krewnym 1 Znajomym, 
wzzyatkim którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze drogiego nam, śp. e

Stanisława MICHAŁOWSKIEGO
serdeesne Bóg zapłać

iona z rodziną
47357g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 listopada 1984 r. odszedł nagle od nas, 
w 38 roku życia, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najukochańszy mąż, tatuś, brat, szwagier, 
siostrzeniec, zięć i wujek, śp. /

ALBIN KACZMAREK
Msza św. żałobna zostanie odprawiona we 

wtorek, 27 listopada o godz. 11.00 w kościele 
parafialnym w Szczepankowie, po czym po­
grzeb na cmentarzu w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Autobus odjedzie sprzed kościoła po mszy św.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań - Szczepankowo, ul. Ostrowska 337a.
MaHąMąąaHaHBąąMHMHmąwaąMHHBMMMMMąiiąniB'

W dniu 23 listopada 1984 r. po długiej 1 cięż­
kiej chorobie, znoszonej z wielką cierpliwością, 
zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 64 moja naj­
ukochańsza żona

Ś. + p.
mgr inż. Aleksandra SOWIŃSKA

z domu Szwakopf
wieloletni kierownik Laboratorium Państwo­
wej Inspekcji Skupu i Przetwórstwa Artyku-^ 
łów Rolnych w Poznaniu, były członek AK, . 
czynny członek ZBoWiD-u. Odznaczona Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką Honoro­
wą Za Zasługi w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego oraz Odznaką Zasłużony Pracownik 

Przemysłu Spożywczego i Skupu.

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w śro­
dę, 28 listopadai br. o godz. 13.30 na cmentarzu 
przy ul. Lutyckiej. Msza św. pogrzebowa od­
prawiona zostanie w kościele św. Trójcy na 
Dębcu w dniu pogrzebu o godz. 17.30.

W głębokim smutku pogrążony

mąż
Poznań. 47844g

Z głębokim żalem zawiadamiamy,' że dnia 
22 listopada 1984 r. zmarła po ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza dro­
ga i kochana mama, teściowa, siostra, ciocia 
i babunia, przeżywszy lat 82

Ś. + p.
HELENA KRZYŻANOWSKA 

z domu Kozłowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 listopada 
br. o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Wojcie­
chowskiego. Msza św. pogrzebowa odprawiona 
zostanie 1 grudnia br. o godz. 19 w kościele 
parafialnym w Poznaniu - Dębcu.

Pogrążeni w smutku
eórki, zięć i wnukowie

Autobus zostanie podstawiony przy ul. św. 
Szczepana 40 o godz. 12.30.

47843g

Wiełebnym Księżom, • Dyrekcji i Pracowni­
kom Instytutu Technologii Drewna, Gronu 
Pedagogicznemu Szkoły Podstawowej nr 84 
wraz z grupą Dtieci, Delegacji ORMO, Krew­
nym, Przyjaciołom i Znajomym oraz wszyst­
kim Uczestnikom, którzy z serdeczną pamię­
cią towarzyszyli

Ś. + p.
Stanisławowi SKWARNIĆKIEMU

w Jego ostatniej ziemskiej drodze i złożyli 
na mogile kwiaty, współcjując nam w smut­
ku, składamy serdeczne podziękowanie

żona z córką i zięciem
4537Ig

Wszystkim, którzy okazali współczucie oraz 
uczestniczyli w ostatniej drodze nastej ku­
kanej matki, śp.

JOANNY PALEŃ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

RODZINA
Wąsowo, Pakosław. 47785g

Serdeczne podziękowanie Krewnym, Przyja­
ciołom, Lokatorom Znajomym i Delegacjom, 
za okazaną pomoc i współczucie, wieńce i 
kwiaty oraz uczestnictwo w pogrzebie naszej 
drogiej, śp.

HELENY KIENITZ
składają 

synowie z ojcem
471O«g

Serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy 
uczestniczyli w ostatniej drodze mojego ko­
chanego ' męża, ojca, teścia, dziadka i wujka, 
śp.

Zdzisława BRZESKWIENIEWICZA 
oraz za złożone wieńce i kwiaty Bóg zapłać 

. składa

żona z dziećmi 1 rodzinami 
47217g 

Wszystkim, którzy okazali tak wiele serca i po­
mocy w trudnych chwilach, wzięli udział w 
ostatnim pożegnaniu oraz złożyli wieńce i wią. 
zanki kwiatów na grobie naszej drogiej Zmar­
łej, śp.

KAZIMIERY RAKOWSKIEJ
•kładamy serdecine podziękowanie

RODZINA
47228g
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Najlepiej grać na wyjazdach

Kolejne rekordy 
N. Sulejmanowa

(PAP) Kolejnego wielkiego 
wyczynu dokonał 17-letni 
sztangista bułgarski Naim Su- 
lejmanow. Podczas zawodów 
Pucharu Światu w Sarajewie, 
startując w wadze 60 kg, dwu. 
krotnie ustanawiał on rekor­
dy świata w rwaniu. W dru­
giej próbie uzyskał on 1-10,5. 
kg. bijąc o pól kg rekord świa 
ta należący do Stefana Topu- 
rowa (Bułgaria) i Jurika Sar 
kisjana (ZSRR). W trzeciej 
próbie Sulejmanow podszedł 
do sztangi cięższej o 2 kg za 
liczą ją c i tę próbę.

Remis szachistek
(PAP) Na olimpiadzie sza­

chowej w Saionikach w VI 
ruńdzle w meczu kobiet Pol* 
ika zremisowała ze S^ęoj^ 
15:1,5.

Piąty punkt * 
A. Karpowa

(PAP) Odłożona z soboty 27 
partia meczu o mistrzostwo 
świata między Anatplijem Kar 
powem i Garri Kasparowem, 
zakończyła się w niedzielę po 
59 rundach, zwycięstwem Kar 
powa. Stan meczu — 5:0 na 
korzyść mistrza świata.

Tylko remis piłkarzy Olimpii Najlepsi pływacy w szkole z Raciborza

DokoAczente sa Mr, 1

Zagłębie: Bęben, Sączek,
Romański, Koterwa, Bryła (od 4S 
min. Woźnica, od 81 min. Kra­
wiec), Sołtysik, Wyrobek, Tochel, 
Vrban, Klamra, Rycek.

Lech: Jankowski, Kofnyt,
Pawlak, Łukasik, Barczak, Arasz. 
kiewicz, Stroiński (od 46 min. 
Najtkowski), Łazarek (od 73 min. 
Marcinkowski). Niewiadomski, 
K a pica, Okoński.

Powszechna jest opinia, że 
własne boisko w naszej pił­
karskiej ekstraklasie jest og­
romnym atutem. Być może 
dla Górnika Zabrze, który w 
rundzie jesiennej na swoim 
boisku wygrał wszystkie me­
cze, nie tracąc w nich nawet 
bramki. Być może również dla 
kilku innych drużyn, ale z 
pewnością nie dla Lecha. Otóż 
bowiem obrońcy mistrzow­
skiego tytułu przegrywają w 
Poznaniu z Górnikiem Wał­
brzych 1:2, by w tydzień póź­
niej pokonać w Gdyni Bałtyk 
1:0. Później znów porażka 1:2 
na własnym stadionie z ŁKS, 
a w Sosnowcu zwycięstwo 1.0. 
Przedziwne to zjawisko.

Pierwsza połowa tego spot­
kania wcale nie zapowiadała, 
że poznaniacy wywiozą kom­
plet punktów. Środkowa for­

(PAP) z inicjatywy MKO1 
Unii Europejskich Hadiofonii 1 
Telewizji (UER) oraz Radiofonii 
i Telewizji Szwajcarskiej zorga­
nizowane zostało w Lozannie pier 
wsze międzynarodowe sympozjum 
poświęcone sprawom sportu, ru­
chu olimpijskiego oraz środkom 
masowego przekazu. Uczestniczył 
w nim przewodniczący MKO1 J. 
A. Samaranch. >

Zabierając głos podczas obrad 
przedstawiciel Związku Radziec­
kiego — Henrikas Juszkiewiczius 
stwierdził, że rosnące stałe ko­
szty transmisji olimpijskich po- 

macja Zagłębia Sosnowic® spi 
sywała się bowiem znacznie 
lepiej niż analogiczna w Le­
chu i gospodarze mieli prze­
wagę w polu. Już w 3 minu­
cie niebezpieczną akcję zaini­
cjował Urban, podał do Kłam 
ry, lecz ten w wybornej po­
zycji z 11 metrów strzelił o- 
bok słupka, a w 26 minucie 
Tochel otrzymał piłkę od Soł­
tysika, strzelił lecz piłka od­
biła się od słupka. Gra Zaglę 
bia mogła się w tym okresie 
podobać, co nie znaczy jed­
nak, że poznaniacy kurczowo- 
trzymali się obrony. Kiedy tyl 
ko nadarzyła się okazja, prze 
prowadzali szybkie kontry. M. 
in. już w 8 minucie po nie­
udanej pułapce ofsajdowej 
Niewiadomski znalazł się sam 
na sam z Bębnem, ale jego ak 
cja została powstrzymana w 
niezbyt zresztą przepisowy 
sposób. Tuż przed przerwą na 
tomiast po akcji z Kapicą, 
Okoński przewrócił się na po­
lu karnym, jednak interwen­
cja sosnowieckich obrońców 
była prawidłowa i sędzia na­
kazał grać dalej.

Sytuacja na boisku diame­
tralnie zmieniła się od 55 mi­
nuty. Kapica został sfaulowa- 
ny w narożniku pola karnego 
i Lechowi przyznano rzut

Czy będą transmisje 
z igrzysk olimpijskich? 

wodują, że wiele krajów rezygnu 
je z przekazywania relacji z olim 
piad. W Los Angeles cena jed­
nego stanowiska sprawozdawcze­
go wynosiła 11 000 dolarów. Wszy­
stkie opłaty były kilkakrotnie 
wyższe niż na poprzednich igrzy­
skach. H. .Tuwzkiewiozius skryty­
kował* sposób, w jaki telewizja 

wolny. Do piłki podszedł 
Okoński, schylił się jakby 
stukając dziury w murze, a 
później bez rozbiegu kopnął 
piłkę, która ku zaskoczeniu 
wszystkich widzów i bram­
karza Bębna wylądowała w 
samym okienku.

Takiego obrotu sprawy miej 
scowi piłkarze się nie spodzie 
wali> Nic więc dziwnego, że 
w ich szeregi wkradła się og­
romna nerwowość, a akcje sta 
wały się corąz bardziej chao­
tyczne. Była to przysłowiowa 
woda na młyn dla Lecha, któ­
ry kontrował przebieg wyda­
rzeń na boisku, nie rezygnu­
jąc bynajmniej z prób pod­
wyższenia rezultatu. Uaktyw­
nił się zwłaszcza Araszkie- 
wicz, który najpierw przepio 
wadził groźną akcję z Najt- 
kowskim (65 min.), później 
próbował zaskoczyć Bębna 
strzałem z dalszej odległości 
(70 min.), a w 85 min. podał 
piłkę Kapicy, lecz ten mini­
malnie chybił. Kapica zresztą 
mógł zdobyć bramkę w 88 
min., będąc w sytuacji sam na 
sam z Bębnem. Nie miało to 
jednak wpływu na końcowy 
rezultat. Lech wygrał i był to 
sukces zasłużony, bowiem po­
znaniacy prezentowali bar­
dziej dojrzały i skuteczniejszy 
futbol, (wił)

amerykańska pokazywała prze- 
bieg zawodów olimpijskich.

Sekretarz generalny Telewizji 
Austriackiej Peter Radeł wyraził 
podobny pogla.d. krytykując ko­
mercjalizację igrzysk olimpij­
skich. Organizatorzy w Los An­
geles zażądali wysokich opłat, ale 
usługi techniczne, jakie świadczy 
li nie zaspokajały potrzeb tele­
wizji narodowych. „Europa stoi 
przed dylematem — powiedział P 
Radeł — płacić wygórowane staw 
ki, lub zrezygnować z transmisji 
olimpijskich”. Inni dyskutanci pod 
nosili sprawy transmisji igrzysk 
olimijskich l‘.Mł8 r.

Słaby, ale zwycięski mecz
koszykarek AZS

Fragment meczu AZS — Stal. Piłkę kozłuje poznanianka I. Ja­
błońska.

■r Fot „Głos” — R. Królak

Nadspodziewanie dobrze spi 
sujące się w tym sezonie ko- 
szykarki AZS odniosły kolej­
ne zwycięstwo, pokonując w 
sobotę Stal Brzeg 74:52 (37:24). 
Akademiczki grając we włas­
nej sali z beuiaminkiem eks­
traklasy były oczywiście fa­
worytkami i zawodu nie spra 
wiły zwyciężając przekonywu 
jąco. ale po meczu, który oub- 
liczności nie mógł się podo­
bać.

Stal'jest zespołem o uardzo 
słabych warunkach fizycz­
nych. Dwie podstawowe roz­
grywające. tej drużyny — Wą 
sik i Gol da należą do najniż­
szych zawodniczek w lidze. 
Nic więc dziwnego, że zespół 
z Brzegu preferuje styl gry 
najbardziej dla siebie dogod­
ny, polegający na dużej ruch 
liwości i żywiołowości. Poz- 
naniauki ten sposób gry przy­
jęły i wszystko to sprawiło, 
że na boisku przez 40 minut 
dominował chaos. Mnożyły się 
niecelne podania, techniczne 
błędy, niecelne rzut/’ z naj­
bardziej nawet ■ dogodnych po 
zycji.

Akademiczki .od po­
czątku jednak uzyskały prze­
wagę i kontrolowały przebieg 

meczu. Kilka szybkich ataków 
i bardzo dobra dyspozycja 
•Kamińskiej, która wyelimino 
wała z gry wysoką Kołodziej, 
zbierała piłki z iablicy i cel­
nie rzucała z półdystansu, 
pozwoliło kośzykarkom AZS 
utrzymywać przewagę kilKu- 
nastu punktów. Jedynie po­
czątkowe minuty drugiej poło 
wy mogły zrodzić wątpliwo­
ści co do końcowego rezulta­
tu. Wtedy bowiem po celnych 
rzutach Żaby drużynie z Brze 
gu udało się nieco zmniej­
szyć dystans punktowy do ry 
wałek, ale sytuacja szybko 
powróciła do normy. W koń­
cowych minutach meczu gdy 
przewaga poznańskiego zespo 
łu sięgała 20 punktów, trener 
Wiśniewski bez obaw o koń­
cowy rezultat mógł wprowa­
dzić na parkiet zowoaniczki 
drugiej piątki, które wywal­
czoną przez bardziej doświad 
czone koleżanki przewagę zdo 
łały utrzymać.

Punkty dla AZS zdobyły: Ka­
mińska 20, Grześczyk tł, Jabłoń­
ska 13, Kubiak 12, Mrowińska 4, 
Dobrzycka, Gełeta i Pawlak po 
2. Dla Stali: Żaba 1L Golda », 
Wąsik, Hryńczak, Kołodziej i Li- 
stowska po 6, Studnik 4, Wala 
2.

Zamykając pierwsza rundę 
rozgrywek o mistrzostwo II 
ligi piłkarze Olimpii zremiso­
wali na Golęcinie z Zagłębiem 
Lubin 2.2 (1:1). Bramki dla 
gwardzistów zdobyli: Polań­
czyk w 20 min. i Marćhlewicz 
w 74 min., a dla Zagłębia: 
Olesiak, w 39 min. i Stańko 
w 34 min. Żółte kartki otrzy­
mali: Polańczyk (Olimpia) 
oraz Kurant i Dragan (Zagłę­
bie). Sędziował Koty za (Wro­
cław). Widzów 300. Zespoły 
wystąpiły w następujących 
składach:

OLIMPIA: Bzdega, Kliszkowiak, 
Grześkowiak. Król, Siebert. Mar 
chlewicz, Dylewski, Rybak, Przy­
było (od 63 min. Łukasik), Polan 
czyk, Krakowski.

ZAGŁĘBIE: J. Wiśniewski, Mą 
drachowski, T. W-śnewski. Sy- 
siąk (od 33, min. Olesiak). Bylic- 
ki, Kubot. Tarkowski, Dragan, 
Gurga, Sianko, Kurant.

Goście przyjechali do Poz- 
z aamiaren wywiezie­

ni remisu. Postaw.ii nocząt- 
kcwo na defensywę, co gwar 
d?.:ści wy kórz v siali zdobywa­

jąc gola po główce r.cń.rzy- 
ka. Wkrótce Więc trener Ż>- 
głębia zmienił taktykę i 
wdając na atak wpuścił na 
boisko Olesiaka. Dało to po 
6 minutach wymierne efekty 
w postaci uzyskania wyrów­
nania właśnie ze strzału tęgo 
gracza (nie bez winy byli 
przy tym poznańscy stoperze 
Król j Grześkowiak).

Po zmianie stron ^łekką 
przewagę mieli nadal goście 
i udokumentowali ją następ­
ną bramką. Wówczas za do w o 
leni z wyniku oddali inicjaty­
wę ,w ręce piłkarzy Olimpii. 
Za takie kunktatorstwo zo.sta 
U wkrótce ukarani, gdyż gwar 
d>ziści w zamieszaniu podbram 
kowym, no kilku dobitkach i 
rykoszetach wreszcie zdaoyli 
gola wyrównują ego i urato­
wali remis.

Mecz choć stał na PTecięt 
nym poziomie był emocjonu­
jący. Były trener Olimpii E. 
Różański uratował twarz wy 
wożąc z boiska swych daw­
nych podopiecznych remis. A 
•wynik ten gwardzistów raczej 
zadowalać nie powinien, (leg)

Na bawili® POSiR spotkały się 
w Wectej elimingcji • Szkół Mi­
strzostwa Sportowego pływackie 
drużyny z czterech miast: Kra­
kowa, Oświęcimia, Racibcy zs i 
Poznania. Na rekordowe wyniki 
nie można było jednak liczyć, 
gdyż obecnie w .tej dyscyplinie 
trwa ckres przejściowy, chara­
kteryzujący się rozluźnieniem for 
my i pracą nad poszczególnymi 
cechami motorycznymi. Mimo to 
jeden rekord krajowy padł. a us 
tanowił go poznaniak M. Konec 
ki (Olimpia) uzyskując w katego 
ril juniorów starszych na dys­
tansie 400 m zmień, czas 4.37.4. 
Zwyciężył on także na 200 m 
zmień. uzyskując 2.12,0. Dwa

zwycięstwa dla Poznania wywal­
czył A. wojdat na dystansach 100 
i 200 m dow. (52,7 i 156,0).

Bezkonkurencyjni byM pływa ■ 
cy z Raciborza, którzy dysponu­
ją najba 'dziej wyrównanym śkla 
dem. Nic więc dziwnego, że 
wygrali już irzecią eliminację i 
są faworytami czwartej, którą 
przewidziano w Krakowie. W 
Poznaniu drugie miejsce zajęła 
Siks z Oświęcimia, trzecie SMS. 
z Krakowa i ezwarte SMS i Poz 
nania, w której zawiodły głów­
nie dziewczęta, (legi

G. Filipowski 
drugi w Zagrzebiu 

(PAP) Grzegorz Filipowski za­
jął drugie miejsce w międzynaro 
dowych za wodach w łyżwiarstwie 
figurowym ..O zloty piruet Za­
grzebia”. Polak z 4.6 pkt. wyprze 
dzony został przez Scotta 'William 
Sa (USA) — 3,2 pkt. Trzeci był 
Fernard Fedronic (Francja) 6,0. 
Dalsze miejsca zajęli:
4) Cameron Methurst (Australia)

10.6 
5) Hsu Jiao Kiao (ChRL) 12.0 
6) Andriej Jefremow (ZSRR) 12,6

Wysokie lokaty 
polskich akrobatów

(PAP) W Antibes, w zawodach 
o Puchar Świata w akrobatyce 
sportowej, doskonale spisali się 
reprezentanci Polski, zajmując w 
pierwszym dniu cztery medalowe 
pozycje. W skokach na ścieżce 
Małgorzata Popławska i Wojciech 
Zabierowski zajęli drugie miej­
sca, natomiast n» trzecich pozy­
cjach. uplasowali się Sławomir 
Borejszo (ścieżka) i Zdzisław Pał 
ka (trampolina).

Awans Ostrovii w PP szczypiornistów
Autorami m iłej sensacji »ia 

li się piłkarze ęcznj Obirovii 
Ostrów eliminując z iczgry- 
w.?k Pucharu Pilski pierwszo 
ligowy Grunwald na turnieju 
rozegranym w Poznaniu Za­
decydował bezpośredni mecz 
tych. zespołów, w którym wo j 
skowi ulegli ostrowianom 
27:38 (14:18). Początkowo gra 
była wyrównana, lecz w 22 
min. Ostrpvią objęła prowa­
dzenie 13 >2. s które wkrótce 
powiększyła do 18:12. Zawod­
ników Grunwaldu opanowało 
zdenerwowanie, a bramkarza 
Peteckiego do tego stopu.u. 
że za niesportowe zachowanie 
wobec sędziów otrzymał czer 
woną kartkę. Ostróvia miała 
także nieąpodiziewanie ciężką 
przeprawę z Nlełbą Wągro­
wiec wygrywając wprawdzie 
28:23, alć do przerwy prze­
grywała 10:11 Szczypiornistów 
z Wągrowca zawiodła zwła­
szcza kondycja i .młodość ze­
społu Ostroyii wzięła w koń­
ce w y m rc zr a c hu n k u górę.

Posilania i Ostrovia właśnie 
te drużyny wybiegły przeciw­
ko sobie na parkiet. Spółdziel

W ostatnim meczu, gay wia 
demo już było, że awans do 
dalszej rundy wywalczyły

cy okazali się bezkonkuren­
cyjni zwyciężając 26:22 (17:11) 
i pozwalając sobie okresami 
na grę zawodnikami rezerwo 
wy mi. Poprzednio Posnania 
uporała się 31:28 (16:9) z 
Grunwaldem i< 29:23 (13:12) z 
NieŁbą zdobywając pierwsze 
miejsce w turnieju przed Os- 
tróvią. Grunwaldem i Nlełbą. 
Spotkanie Grunwald — Niel- 
bą zakończyło się wynikiem 
38:32 (24:18).

Młoda drużyna Pos^anij by 
ła w tych zawodach oezsprze 
canie najlepsza, górując nad 
rywalam- szybkością, kondy­
cją i koncepcją taktyczną. W 
Grunwaldzie wyróżnił się je­
dynie Kostenck: — zdobyw­
ca 30 goli W’ trzech meczach 
Nieiba to zespół ^odeszr* już 
wiekiem, mogący . jedynie w 
pierwszej połowie nawiązać 
równorzędną walkę z rywa- 

a Ostroyia...' to oczywi- 
fodzaju

la-rpt 
ście pewnego 
dz:anka (leg)

Piłka nośna
I LIGA

Legia — Pogoń 2:0
Zagłębie — Lech 0:1
ŁKS — Ruch 0:0
Bałtyk — Wisła 2:0
Górnik Wałbrzych —

Radomiak 1:1
Śląsk — Lechia 2:0
Górnik Zabrze • — Widzew 2:0
Motor — Katowice . 3:1

TABELA RUNDY JESIENNEJ
1. Legia 15 22: « 22— 9
2. Górnik Zabrze 15 21: 9 18— 5
3. Lech 15 .19:11 16—11
4. Widzew 15 18:12 13— i
5. Radomiak 15 15:ló 15:13
6. Zagłębie 15 15:15 18—17
7. Katowice 15 15:15 12—12
8. Śląsk 15 14:16 17—16
9. Górnik Wał. 15 14:16 19—21

10. Motor 15 14:16 13—15
11. Ruch 15 13:17 12—15
12. Pogoń ■ 15 13:17 15—20
13. Bałtvk 15 13:17 10—17
14. ŁKS 15 12:18 8—13
15. Lechia 15 12:18 10—19
16.' Wisła 15 10:80 M—17
5; :» 0—17M

II LIGA
GRUPA I

Olimpia — Zagłębie Lubin 2:2
Stilon — Chrobry 0:0
Piast — Zawisza 2:2
Gwardia — Slęza 4:0
Moto-Jelcz —

Zagłębie Wałbrzych 1:0
Szombierki — Chemik 1:1
Odra — Yictoria 2:1
Stal Stocznia — AKS Niwka 3:2

1. Odra 15 22: 8 25—14
2. Zawisza 16 15:10 24—14
3. Gwardia 15 18:12 29—16
4. Motc. ’ 15 17:13 19—14
5. Olimpia 15 17:13 20—16
6. Zagłębie Lubin 15 17:18 13—10

~ ombierki 14 17:11 14—12
8. biernik 15 14:18 14—14
9. Piast 15 14:16 13—15

’0. Zagłębię Wałb. 14 13:15 16—16
i 11 Staf'Stocznia 15 ' 13:17 13—20

fil}#— 687
301-755

10 
o

12. Chrobry
13. Victoria
14. Slęza
15. AKS' Niwka
16. Stilon

15 
1®
15 
ló
15

12:18
12:18
11:19
11:19
10:20

9—14

11—19
14—23

II LIGA 
GRUPA II 

Stal Stalowa Wola —

5. ŁKS
6. Czarni
7. Spójnia
8. Polonia
9. Włókniarz

10. Stal
11. ROW Rybnik
12. AZS Katowice

8
8

8
8
8
8

13
1S
12
1.1
10
10
10

613—571
564—553
543—551 
552—589 
506—560
524—558 
486—550 
403—711

Victoria
GRUPA I
Olimpia

Stoczniowiec

Broń
Pogoń

BBTS Bielsko
Górnik

mecz odwołany
- Błękitni 
mecz, odwołany

20:0
12:8

Korona —
Cracovia — 
Resovia — 
Stal Mielec 
Jaglellonia

Włókniarz
Górnik
Polonia W-wa

Polonia Bytom

Stal Rzeszów

0:0
2:3
1:2
0:0

2:0

II LIGA KOBIET 
GRUPA B 

Włókniarz — Znicz 
AZS Toruń — Olimpia 
Start — Widzew 
ŁKS II — AZS Gdańsk 
Stilon — AZS Koszalin

AZrS MDK W-wa

35 ;*K 
61:80 
65:82

1. Olimpia
2. Broń
3. Górnik
4. Błękitni
5. Stoczniowiec
6. Pogoń
7. Yictoria

18

12

IX

mecz odwołany 8. BBTS
Lech II 71:54

tabela RUNDY JESIENNEJ

Igloopol — Hutnik 
Bałuty — Błękitni 2:0

1. Hutnik 15 20:10 17— 8
1 Igloopol 1« 18:12 17—18
3 Górnik 15 18:12 16—13
4. Stal Mielec 15 18:12 14—12
5. Bałuty 15 17:13 17—10
6. Jagiellonia 15 16:14 15— 8
7 Włókniarz 15 16:14 11—10

8. Stal Stalowa W. 15 15:15 10— 9
9. Resoyia 15 15:15 7— 9

10. Polonia Bytom 15 14:16 12-13
Ul. Avia 15 14:16 10—11
12. Korona 15 14:16 13—18
13. Stal Rzeszów 15 12:16 12—16
14. Błękitni 15 12:18 8—14
15. Polonia W-wa 15 12:18 8—14
1«. Cracovia 15 9:21 6—15

Koszykówka
64:57
74:52

102:61
68:78
60:56
97:81

I LIGA KOBIET 
Spójnia — Włókniarz 
AZS Poznań — Stal

1. Włókniarz
2. AZS Gdańsk
3. Znicz
4. Widzew
5, Lech
6. AZS
7. AZS
8. ŁKS

II
Koszalin
MDK 
II

W-wa

Wisła AZS Katowice
ROW Rybnik
Polonia — Czarni 
ŁKS — Lech

1. Wisła
2. AZS Poznań
3. Slęza
4. Lech

SIęza

a
8
8

15
14
14
14

666—504 
624—512 
638—527 
643—575

9. Stilon
10. Start
11.
12.

Olimpia
AZS Toruń

II LIGA

8
8
8
8
8
7
8
8
7

8
8

16
15
14
13
12
11
11
10
10
10
10

MĘZCZYZN
GRUPA B

AZS Koszalin — 
Spójnia Stargard

Społem

Turów
Spójnia Gdańsk
AZS Poznań —
Stal

734—384 
684—460 
622—510 
614—494 
557—535 
481—464 
499—695 
525—600 
403—473 
501—603 
484—6^3 
382—665

Sokół — 
Gwardia 
Mazur - 
Górnik

Bielsko
GRUPA

Wałka
— Carbo

Turów

U

87:77

19

Stal Stocjsnia

1. Stal Stocznia
2. Gwardia
3. Górnik

’4. Mazur
5. Sokół
6. Carbo
7. Walka
8. Turów

Siatkówka

13
13
18
13
13
13
13
13

Polonia
Wybrzeże

107:95
30:75

Gwardia 92:32
Astoria

Wisła
85:78

111:76

147— 93 
147—113 
131—129 
129—111 
127—113 
122—138 
112—123 
85—175

12:S 
16:4

13:7

159—101
143—115
137—123
131—129
124—136

120—140.
101—159

TI LIGA MĘŻCZYZN
GRUPA A

Stoczniowic — Grodziec 
Wifarna — Baildon 
AZS W-wa — Lechia 
Posnania — Pogoń 
Narew — Avie

1:3

2:3
2:3
1:3

3:0

3:1
3:1
0:3

1. Turów
2. Wybrzeże
3. Spójnia Stargard
4. Społem
5. Stal

6. Spójnia Gdańsk
7. AZS Koszalin
8. Gwardia
9. Astoria

8
8
8
8
8
8
8
8
8

1.4
14
13

12

10

651—562 
705—578
724—635 
635—537
672—653- 
680—648 
653—669 
619—698 
590—654

2.
3.

5.
6.

Pogoń 
Avia 
Wifarna 
Grodziec 
Stoczniowiec
■Narew

7. Baildon
8. Pospania
9. Lechia

10. AZS W-wa

10
10
10
10
10
10 
w
10
10

10 
17
17 
16 
Ifi
15 
13
13
12

io : 12

28—16
27—13

22—16
23—19
20—22
20—24
15—25
15—23


